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O dalszy rozejm
ĘMJ & mC M i& S Ś S :$ n g &

ro-LAKE SUCCES (API) Sprawa przedłużenia „ „  
sejmu w Palestynie była w środę przedmiotem nie
zwykle burzliwej debaty Rady Bezpieczeństwa.

oważny konflikt wynikł między poszczególnymi 
delegatami, gdy delegat Ukrainy, Manuilski, któ
ry jest obecnie przewodniczącym Rady, nazwał de- 
egata żydowskiego „przedstawicielem państwa 

Izrael . Spotkało się to z protestem W. Brytanii 
i kilku innych państw. Delegat komitetu arabskie
go, .Jamal al Husseini, opuścił nawet salę obrad 
znak protestu.

na

Manuilski oświadczył, że Izrael 
Jesf w analogicznej sytuacji co 
Indonezja i jeżeli Rada uznaje 
prawo Indonezji do udziału w 
obradach, powinna udzielić tego 
samego przywileju Izraelowi bez 
względu na to, czy jest on człon, 
fciem ONZ czy też nie.

Po przeszło godzinnej ostrej dv. 
skusji, Manuilski poddał kwestię 
terminologii pod glosowanie. Więk 
szość delegatów wypowiedziała 
się za używaniem terminu przed- 
stawicie! państwa Izrs/el“, tak że 
stosowano go w dalszym ciągu po
siedzenia, pomimo opuszczenia 
sali obrad przez Husseiniego.

Następnie omawiana była spra
wa przedłużenia rozejmu w Pale
stynie.

Delegat ZSRR, Oromyko. sprze
ciwi! się rezolucji brytyjskiej w

tej sprawie, twierdząc, te Rada 
Bezpieczeństwa nie ma dostatecz
nych informacji o sukcesie lub 
niepowodzeniu obecnego rozejmu. 
nie może zatem przyjmować po
stanowień o jego przedłużeniu.

Po krótkiej dyskusji, posiedze
nie odłożono do późnych godzin 
■wieczornych.

Głosowanie wieczorne
NOWY JORK (API) Ra 

da Bezpieczeństwa we
zwała wczoraj Żydów i 
Arabów do przedłużenia 
rozejmu w Palestynie. 
Związek Radziecki, Ukra

ina i Syria wstrzymały się 
od głosu.

Nastroje w Palestynie
Now'y. Jork (A P I) Korespondent 

Reutera donosi, że nadzieje na 
przedłużenie roze jm u są raczej 
słabe. Gdy decyzją obu państw 
beedzie negatywna, hr. Bernadotte 
poprosi jedyn ie o k ilkodn iow e za 
wieszenie bron i w  celu ewakuo

wania personelu . Narodów Z je 
dnoczonych.

K ró l F a ruk  udał się na inspek
cję fro n tu  w  po łudn iow ej Palesty
nie. K ró lo w i towarzyszy m in is te r 
obrony narodowej i szef sztabu.

O ddziały Irg u n  w zię ły  wczoraj 
do n iew o li 5 B ry ty jczyków , urzę
dn ików  b ry ty js k ie j e lek trow n i w  
Jerozolim ie. Irg u n  podał do w ia 
domości, że A ng likom  nic się nie 
stanie. Umieszczono ich w  obozie 
in ternowanych.

l i r e # » «  W t o i i z l ń s k n

składa się prześcieradło?
(R e p o r ta ż  w łasny „ D z ie n n ik a  Zachodn iego**)

Arabowie odrzucili wezwanie
K a i r (API). Na czwartkowym posiedzeniu Ligi Arabskiej od- 

rzucona została propozycja przedłużenia kończącego się w piątek 
rozejmu w Palestynie.

Sekretarz L igi Arabskiej, Az/ani ; prasowej że zawieszenie broni 
pasza, oświadczył na konferencji j zawarte zostało, aby umożliwić
—W.U.JH. i ..............mm— n u... hr.  Bernadotte omówienie warun-

jków  pokoju. Tymczasem jego pro 
pozycje pokojowe uznane zostały 
za niemożliwe do przyjęcia. Nie 
ma zatem powodu, aby rozejm 
był przedłużony.

Komitet polityczny Ligi Arab
skiej uznał ponadto propozycję 
demilitaryzacji Jerozolimy i Hai- 
fy za nieusprawiedliwoną.

Puck. Do Pucka przybył trans
port 50 dzieci z Czechosłowacji, 
które wraz z dziećmi polskimi 
wezmą udział w kolon ii urządzo
nej nad morzem przez Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego. Dzieci 
czeskie pochodzą ze sfer robotni
czych miast Boroun, Kostalov. 
K rnov i Ilemnioe.

Szczecin. W drugiej połowie lip - 
ca przyjedzie międzynarodowa mlo 
dzieżowa brygada pracy, w skład 
której wchodzić będą Rumuni, Ju
gosłowianie i obywatele słowaccy. 
Brygada 200 junaków zatrudniona 
zostanie przy odbudowie portu.

Pielo Krakowsko. Na podstawie 
rozporządzenia Min. Adm inistracji 
Publ., B ials Krakowska stała się 
miastem wydzielonym.

Jelenia Góra. w  lipcu
Michał Miceta 35 lat pracował w 

fabryce włókienniczej w Zaw ier
ciu. a teraz od trzech lat jest star
szym robotnikiem w fabryce Iniar 
sWej w Mysłakowicach koło Je
leniej Góry.

Nie trzeba lepszego niż on prze
wodnika po zakładzie — w paru 
jasnych słowach potrafi wytłum a
czyć działanie każdej maszyny, 
tak żeby każdy zrozumiał, w jaki 
sposób gładka smuga wyczesane- 
gn lnu. dwa razy dzielona na co
raz cieńsze pasma, zostaje skręcę, 
na luźny sznurek, czyli niedo
przęd. z którego w gorącej wodzie 
wyciąga się cienką lnianą nić.

Dziewczynka obsługująca długi 
zestaw grubyeh szpul z niedoprzę
dem nazywa się Otylia Sorek, po
chodzi z Mińska Maz., ma 19 lat 
i pilnie bacząc na nawijające się 
w zawrotnym tempie szpuleczki, 
twierdzi, że woda, przez którą 
przechodzi nić, musi być gorąca, 
żeby nić była cieńsza i mocniej 
skręcona.

Nić długości 3 km
W trzaskającym zgiełku nici 

przewija się na szpulki coraz więk 
szych rozmiarów, aż wreszcie 
tworzą gruby, jak bielizna do ma

gia, wałek. Nici ułożone są w ar
stwami. Ile  warstw — nie wiem. 
Ale długość każdej z 1370 od w ija . 
jących się z wałka nitek wynosi 
ponad 3 km... Te 1370 nitek obok 
siebie tworzy szerokość 97 cm. 
Możemy już teraz zmierzyć, gdy 
nici białą wstęgą przesuwają się 
przez krpchmąlnik, wzmacniający 
je na osnowę i sprawdzić pot~m 
na tkalni. Ta sama szerokość 
97 cm.

W miasteczku jest ciasno
Przeraźliwy trzask krosien i 

szczekot czółen głuszą słowa. Gdy. 
zbliżywszy się do tkaczki zapytać, 
jak  sic to dzieje, że na gładkim 
płótnie, jak mróz na szybie, zja
wiają się jakieś kwiaty i desenie, 
podniesie rękę w  górę, gdzie przez 
dziurkowany karton przesuwa się 
snop nici (albo na odwrót). Ma to 
oznaczać, że te. dziurki, to wzór, a 
„cajgi" czyli metalowe oczka, 
wznoszą nić. ilekroć natrafią na 
dziurkę w kartonie.

Kto chce. niech wierzy, że tak 
właśnie powstają desenie na płót
nie, przeznaczone na obrusy i ser
wety.

W długim rzędzie krosien tkacz
ka M aria Wróbel z Lodzi, pracu

jąca na dwu warsztatach, martwi 
się o mieszkanie dla swoich dzie
ci. Dopiero kilka miesięcy pracu
je w Mysłakowicach i chciałaby 
sprowadzić dzieci, a tu wszystkie 
mieszkania pozajmowane. Mysla- 
kowicki kombinat fabryk In ia r. 
skich liczy 1360 ludzi. W  maleń
kim miasteczku jest naprawdę

ciasno. Fabryka obiecuje w yra* 
montować mieszkanie w którymś 
ze zdewasto wanych domów.
Tkaczka Maria Wróbel czeka. 55 
trzydziestu metrów obrusowego 
płótna, które dziś utkała, uśmie
chają się do niej kwitnące dese
nie.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

„Straszliwa hańba dla dzisiejszej Ameryki“

List otwarty Hovarda Fasta

Walki ujyzujoleńcze na Malajach
S am och od y i czo łg i b ry ty js k ie  w a k c ji

Londyn (API), Władze angielskie 
na Malajach użvły samolotów do 
walki z roalajskim ruchem wyzwo
leńczym. Samoloty ostrzeliwały o- 

w dżungli, 65 km na północ
ny #w5>chód afl l.poh.

Malaje są od dłuższego czaeu te-

Z b io ró w  n ie  m ożna  z m a rn o w a ć

Przygotowanie do akcji żniwnej
z udz is łrm  ' "  '  . "  r!niu * 1>m »d liy1* Si® konferencja
form Roi», Prz®atawłciel| N K W  $l „ Ministerstw» Rolnictwa i Ec
ha której n r , » r f , ązik l! Saiłł°P °m ®cy Chłopskiej i Służby Polsce, 
niem żniw , JfkM,0" ano * a*»<inienia. związane z przeprowadzę. 

lraz zorganizowaniem i wykonaniem całej akcji.
Najważniejsza •■kwest1 a iest , , nie"'ą tp l;w ,e

w  vrh n Werbunek sezono-
»».vcn robotm kow  ,R  ™ około a.
¿r n- „ v oni Potrzebni prze

sikf  na Ziemiach Odzy. 
****** znaM uje sie dużo 

■ 3 mało robo tn ikówrom ych.

W erbowaniem  robo tn ików  z p j. 
m.e ».ę M m -stcrs lw o  R o ln ic tw a i 
Reform Rolnych oraz Zw iązek Sa
mopomocy^ Chłopskie j w  porożu- 
•ntęniu s ..M im sti'rs tw em  Pracy i 
Op:eK; Społecznej oraz z organ i
zacjam i m łodzieżowym i, iśk  orga 
niząc.ia ..Służba Polsce” i ha rcer
stwo.

Zaznaczyć należy, że ..Służba 
°lsce”  sk ie ru je  już w  nab liż - 

Bzych dniach 3.000 m łodzieży do 
*k c ji żn iw ne j na terenie w o je 
wództwa olsztyńskiego.

R obotn icy ro ln i, za trudn ien i 
•przy żniwach, o trzym ają  wynagro 
dzenie w ed ług um owy zbiorowej, 
przy czym pracodawcy mogą w 
m ia rę  m ożliwości zwiększyć płacę 
do m aksim um .

Odpowiedzialność za zebranie 
plonów, k tó re  w  żadnym w ypad
ku nie mogą być zmarnowane, 

ponoszą czynn ik i lokalne. Już 
w  dn iu a bm. w y jdą  w  tym  celu 
odpowiednie in s trukc je , k tó re  po
uczą. co k to  pow in ien robić, by 
spełnić swój obowiązek. To samo 
dotyczy robo tn ików  ro lnych, k tó - 
'rzy us iłow a liby  z. ja k ich ko lw ie k  
powodów uch y lić  się od pracy.

Na kon fe ren c ji podkreślono, że 
w sku tek  nadm iernych deszczów 
przeprowadzenie technicznie żn iw  
pędzie utrudnione,te ,też obow ią
zkiem w szystkich obyw a te li jest 
okazanie najw iększego zrozum ie
nia  i pomocy.

renem krwawych represji angiel
skich. wymierzonych przeciwko lu 
dności mała jakiej, walczącej z bry
tyjskim  uciskiem. Władze nostano- 
w iły  zdusić bunt, jak najszybciej 
bez względu na skutki. Od k ilku  ty 
godni policja angielska dokonuje 
masowych aresztowań mieszkań
ców Malajów, oskarżonych o te rro 
ry  zim.

Według wiadomości agencji pra
sowych z Singapore ruch powstań
czy rozw ija się i obejmuje większą 
część tzw. federacji mąlajskiej. W 
Berek doszło niedawno do. k rw a
wych rozruchów, w czasie których 
Władze angielskie użyły czołgów.

Dowodem, nasilenia represji b ry 
ty jskich jest wczorajsze oświadcze
nie brytyjskiego komisarza gene
ralnego Związku Państw Mala.j- 
ńkich, Malcolma Mac Donalda. Mac 
Donald, w przemówieniu .radiowym 
obliczonym na zastraszenie ludno
ści. oświadczył .że bojownicy ruchu 
wyzwoleńczego, aresztowani przez 
władze bryty jskie  „m ają tylko k i l
ka > dni życia“ .

Mac Donald wprowadził nowe za 
rządzenie upoważniające brytyjskie 
władze cywilne do aresztowania i 
.skazywania na, śmierć lub ciężkie 
wiezienie członków mata jakiego ru 
chu niepodległościowego. Najłago
dniejszą karą jest wysiedlenie z 
kraju.

W ciągu ostatnich trzech tygodni 
dokonano tysięcy aresztowań.

¡Korespondenci prasowi donoszą, 
że w wyniku ataku lotniczego na 
obóz- powstańców w dżungli, zginę-1

lo ponad 600 osób. Władze b ry ty j
skie zapowiadają' dalsze stosowania 
samolotów w walkach przeciwko 
Malajom.

M O SKW A (PAP) ..Liter» tum »- 
.1» Gazeta” zwróciła się do asna- 
nego amerykańskiego pisarze an
tyfaszystowskiego — Hovarda 
Fasta z prośbą o napisanie arty
kułu o współczesnej literaturze w 
Stanach Zjednoczonych.

Wespół z 9-cioma innymi anty- 
faszystami, członkami rady Z je
dnoczonego Komitetu Pomocy 
Antyfaszystowskim Uchodźcom, 
Fast zostai skazany przez sąd, a 
Sąd Najwyższy USA odrzucił skar 
gę apelacyjną. Zamiast artykułu, 
dla napisania którego — jak  
stwierdza Fast — pozostało w  tej 
chwili zbyt mało czasu, przesłał 
on do „Literaturnoj Gazety“ list 
otwarty, skierowany do narodu 
amerykańskiego.

W liście tym Fa.sl pisze m. in.: 
,,To, że wzięto nas do więzienia, 
nic. ma wielkiego znaczenia. Wo
leliśmy skazanie nas, niż wyrze
czenie się swych przekonań i za
sad przed komisją dla badania 
działalności tzw. antyamerykań- 
skiej.

Jednakże przyczyny, z powodu

których umieszczono nas w  wię« 
zieniu, mają istotnie tragiczne .na, 
ozenie dla wszystkich Am eryka
nów. W raz z naszym uwięzieniem  
bowiem antyfaszyzm stał się 
przestępstwem w myśl ustaw 
Stanów Zjednoczonych. Udziela
nie pomocy chorym i głodującym  
jest zbrodnią, jeżeli poglądy po
lityczne tych. którym się pomaga, 
różnią się od zapatrywań komi
sji do badań działalności antya- 
merykańskiej.

Jest to straszliwa hańba —  
stwierdza następnie Fast — dla 
dzisiejszej Am eryki, na którą ni» 
możemy się zgodzić. Nie mogę 
milczeć, gdy zespól niegodziwców 
usiłuje mó.i kraj zohydzić w  
oczach całej miłującej wolność 
ludzkości.

Głos 9-ciu odważnych mężczyzn 
i kobiet, z którymi ja pójdę do 
więzienia, będzie usłyszany..Rów
nież wasz glos, przyjaciele, w i
nien się rozlegać, albowiem reak
cja czyni wysiłki celem odrodze
nia ruchu faszystowskiego“, (w)

Zarządzenia ochronne 
Albanii

Tirana. (PAP) D zienn ik „Basz- 
k im i“  ogłosił następujący kom u
n ika t: „A lbańska  Agencja Tele
graficzna dow iadu je się ze źródeł 
m iaroda jnych, że Rząd Ludow ej 
R e pu b lik i A lbańsk ie j przedsię
w z ią ł surowe środki ochronne na 
g ran icy  z Jugosław ią i  Grecją, 
żeby zapobiec przedostaniu się 
do A lb a n ii w  celach p row okacy j
nych w rog ich  elementów, k tó 
rych działalność skierowana jest 
p rzeciw ko interesom państwa i 
interesom narodu albańskiego.

Nouue uiagonp 
na W ystaw ie ZO

Wrocław, (st) Na placu przed 
halą wystawową w dziale przemy
słu kolejowego, ustawiono wagon 
osobowy produkcji wrocławskiej 
Państw. Fabryki Wagonów. Ekspo 
nat ten reprezentuje typ wagonu 
.luksusowego, jest koloru srebrno? 
białego (kolor uzyskany przez me
talizację natryskową). Jest to pier 
wszy wagon z serii Chixa Pulman, 
nowocześnie urządzony wewnątrz.

W środę w dziale przemysłu 
kolejowego: stanęły również cy
sterna i węgierka.

a t O L & n t / r n

•  MECENAS F. doskonale się 
obywa bez ostatnich, zdobyczy tech
n ik i: budzik ma w głowie, baro
metr — w kolanie, m,tarkę — w 
oku, a ostatnie wiadomości „Głosu 
Am eryki“  — w m.ałym palcu lewej 
ręk i . . .

•  OTRZYM ALIŚM Y DEPESZĘ 
z podziękowaniem, od władz, opie
kujących się miejską komunikacją 
w Częstochowie, za to, żeśmy tam 
tejsze wehiku ły ochrzcili tram 
wajami.

Ależ, proszę panów, nie szkodzi, 
nic się nie sta.t.0. Zycie byłoby bar
dzo trudne, gdybyśmy na własnym  
podwórku nie m ówili sobie uprzej
mych ? przyjemnych rzeczy . . .

»  „N IE  DOSTAŁEM TALO NU" 
— pisze. nam. Czytelnik z Często
chowy. Tylko mała liczba związ
kowców je otrzymała. Ale kit mo
jemu wielkiem u zdziwieniu te sa
me materiały wlókienhicze i obu
wie kupiłem, bez talonów w tymże 
sklepie. Cena. była identyczna. W 
dodatku: nie stałem, w kolejce (a 
to kilka godzin straty czasu!) i 
sprzedawcy potraktowali mnie o 
wiele uprzejmiej...

•  PRZY UL. ROOSEVELTA w 
Zabrzu jest mała drogeria. Jest, 
a raczej była. Deszczyk pokropił 
i szyld głosi, że teraz jest juz tutaj: 
drogerie,

i Najwyższy czas, aby się uniezależ* 
nić od pogody. Są to bowiem spra
wy, których żadne deszcze już nie 
zmienią.

# .  K S IĄ ŻK A  I  GAZETA dla, 
mas! Wszyscy czytają!" — Oto 
hasło dnia.

Jednym słowem: frontem do 
książki! .

Miejska Biblioteka w Zabrzu pro
wadzi w myśl tych haseł wypoży
czalnię oraz, czytelnię książek i  
czasopism,, Jednak na drzwiach te j 
czytelni niezmiennie od pół roku  
wisi kartka: „Czytelnia zamknięta 
aż do odwołania".

Uwaga, panowie z B ib lio tek i M ie j
skie j w Zabrzu! F ront nie jest z tej 
strony!

•  PRZED ZAW O DAM I MODE
L I LATAJĄCYCH, które odbyły 
się ostatnio w Katowicach, zapo
wiedziano start modelu odrzuto- 
wego „Bebok", który m iał zaata
kować rekord światowy.

Jeden z . naszych Czytelników, 
sympatyk tego szlachetnego spor
tu, zwrócił nam uwagę na to, że 
model się rozm yślił i nie starto
wał. Dlaczego wszystkim, którzy  
interesują się , tą dziedziną, nie 
wyjaśnione sprawy: co się stało z 
»Bebgk>em?_"„.

^
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Rozbudowa osiedli robotniczych na Śląsku

650 nowych mieszkań
a i§ * 2 t ą g m € M /€ ę  smj s i & r p n i s s

Z a b r z e .  W  sierpniu b. r. oddane zostaną do 
użytku nowe osiedla robotnicze, będące obecnie na 
ukończeniu, a mianowicie: reszta Szombierek —  200 
domków, reszta Miechowie —  200 domków, Bielszo- 
wice —  150 domków i Knurów —  100 domków.

nychBiuro Budowlane Przem y
słu Węglowego W Zabrżti roz 
poczęło w  roku ub. budowę 
nowych osiedli robotniczych 
dla robotników, zatrudnię-

w  przemyśle węglo
wym . W  w yn iku  tych prac 
do końca lipca br. zostanie 
ogółem oddanych do użytku  
1.033 nowych mieszkań w  do-

fto ta  P o lsk ie ] M isji W o jsko w e j w B e rlin ie

Polska żąda likwidacji
o rg a n iz a c ji uchodźców  n ie m ie c k ic h

B e r l i n  (obsł. wł.). W  dniu 
wczorajszym Polska Misja W oj
skowa w Berlinie złożyła protest u 
amerykańskich i brytyjskich 
władz okupacyjnych w Niem
czech, z powodu działalności or
ganizacji uchodźców i wysiedleń
ców niemieckich z Polski.

Nota Polskiej M isji Wojskowej 
zarzuca tym organizacjom, iż u - 
prawiają one propagandę rewi
zjonistyczną na rzecż zajęcia pol
skich ziem zachodnich p lże i 
Niemcy. Nota przytacza takt, że 
podezas krajowego zjazdu dele
gatów organizacji wysiedleńców 
z Polski, jak i odbył się w Bruń- 
szwiku, przedstawiciele nie
mieckich partii, a to chrześcijań
sko -  demokratycznej unii oraz 
nnii chrześcijańsko-socjalistycz- 
uej występowali wrogo wobec 
rządu polskiego.

BUDAPESZT. Rządowa delegacja 
węgierska pod przewodnictwem 
premiera Dennyesa wyjedzie w  naj 
bliższych dniach do SCfii, celem 
zawarcia paktu przyjaźni 1 wzajem
nej współpracy z Bułgarią.

PITTSBURG. 30 tyiiąCy górników 
z’ 'kopalń należących do stalowni W 
rejonie Pittsburga przystąpiło do 
strajku, proklamowanego przez 45 
tysięcy górników z kopalń tego 
okręgu.

KAIR . Egipt zapowiedział, że w y
cofa Swój udział W Olimpiadzie, o 
łle  drużyna Izraela będzie dopusz
czona do uczestnictwa w igrzyskach.

SEW ILLA. W jednej z na jw ięk
szych kaw iarń Sew illi nastąpił w y
buch aparatu wentylacyjnego, po
ruszanego gazem. Piętnaście Osób 
zostało poranionych, szkody mate
ria lne są znaczne.

Lima. Wiadomości o całkowitym 
uśmierzeniu rozruchów rewolucyj
nych nie odpowiadają prawdzie. 
Oddziały rządowe maszerują w kie 
runku Juliany, dla poskromienia 
buntowników.

Ś n i e g

w  Sztra jcarii
B e r n o  (AP1). —  Przez 

Szwajcarię przeszła fala zim 
na, powodując spadek tempe
ra tury  poniżej Zera. Radio 
szwajcarskie podaje, że z po
wodu silnych opadów śnież
nych, dwie drogi górskie zo
stały zamknięte dla ruchu.

Żn iw a ui ZSRR 
ui pełnym  toku
Mośkwa. (A P I). Ż n iw a  w  ŻW. 

Radzieckim przebiegają b. pom y
ślnie. U rodzaj na K uban iu  praw ie 
dw ukro tn ie  przewyższa zeszłcrocz 
ny plon. W środkowych okręgach 
ZSRR, w  M o łdaw ii, oraz na U - 
k ra in ie  zachodniej, żn iw a rozpo
częły się niedawno i są ju ż  w  
pe łnym  tc-ku.

Nota polska domaga się lik w i
dacji organizacji uchodźców.

Zmiana rządu w Chile
Santiago de Chile (obsł. w ł.). 

G abinet c h ilijs k i u leg ł g run to 
w ne j re ko n s tru kc ji na skutek dy 
m is ji k ilk u  m in is trów . Prezydent 
re p u b lik i m ianow ał w  dn iu  dzi
siejszym nowych m in is trów  
spraw wewnętrznych, oświaty, 
robót publicznych, finansów, 
spraw zagranicznych, ko lon izacji, 
pracy, spraw iedliwości, zdrow ia, 
ro ln ic tw a  i  gospodarki.

Kongres jedności 
młodzieży poisk ej
Warszawa (PAP). W dniach 20 

i 21 bm. odbędzie śię We Wrocła
w iu kongres zjednoczeniowy czte
rech organizacji młodzieżowych 
ZWM., Z MW, „W ic i“ , OM TUR i 
ZMD.

W kongresie Wezmą udział przed
stawiciele wszystkich kó ł poszcze
gólnych organizacji' młodzieżowych 
i  terenu całej Polski, wybrani na 
okręgowych konferencjach 'Wybor
czych.

Ponadto na kongres przybędzie 
50-osobowa delegacja młodzieży 
akademickiej oraz delegacje mło
dzieży demokratycznej z zagranicy 
i młodzieży polskiej z Francji, 
Czechosłowacji i Westfalii.

mach jednorodzinnych, pre
fabrykowanych, typu fińskie 
go i w  blokach murowanych  
(termobetonowych).

Jest to pierwsza próba bu
dowy osiedli robotniczych na 
Śląsku po wojnie. Dotych
czas Wybudowano osiedle w  
Bogucicach z 250 domków  
jednorodzinnych, w  Bryno- 
wie —  150 domków, w  Szom
bierkach na razie 300 dom
ków, w  Miechowic&ćh na ra
zie 200 domków, w  Sosnowcu 
—  48 mieszkań w  blokach inu  
rowanych i we Wrzeszczu k.
Gdańska 8a domków jed- F ra n k fu rt  (obsł, w l) ,  W  N iem - 
norodzinnych prefabryłtowa- czech zachodnich dSSiałtl ju ż  d łuż

szy czas agentura im portew o-eks

Bielszowicach i Knurow ie, 
które powiększą istniejące 
tam już osiedla. Osiedla zo
staną oddane do użytku w  
sierpniu br.

Dużą przeszkodą W wykończe
n iu  prac p rzy budow ie osiedli 
b y ły  d ługo trw a łe  deszcze, k tó re  
un iem oż liw ia ły  in tensyw ne p ro 
wadzenie robót budow lanych, w  
szczególności zaś prac p rzy insta
la c ji wodociągów' i  kana lizac ji 
oraz robót ziemnych.

U m ów ® * §a&ndl
aiisirioc&fi ,

Wiedeń (PAP). We środę parafo
wana została w W iedniu polsko- 
austriacka umowa handlowa oraz 
Układ płatniczy, regulujące wym ia
nę towarową między Obu państwa
m i na okres do 30 czerwca 1949 r.

Polska dostarczy w  tym  okresie 
1.2OO.OO0 ton węgla z opcją na dal
sze flOÓ tysięcy toń, następnie ryby, 
jaja, cykorię, susz.buraczany i  pew
ne wyroby przemysłowe. Ogólna 
róartość dostaw polskich loynósi 
około 18 m ilionów dolarów, przy 
czym Cyfra ta ulegnie wzrostowi, 
jeśli Austria skorzysta z przysługu
jącego je j prawm Opcji.

Austria dostarczy całego- szeregu 
artykułów, mieszczących się w 
przeszło 80 pozycjach, ńt. Łn.: łoży
ska kulkowe, aluminium, metale 
szlachetne, magnezyt, grafit, talk,

filce papiernicze, p ły ty  i ezezelki 
K lingiera, urządzenia wiertnicze, 
maszyny oraz artyku ły  techniczne.

Dostawy austriackie pokryją  na
leżności za dostawy polskie to w y
sokości ok. S m ilionów dolarów, 
Reszta wyrównana zostanie wpła
tami to wolnych dewizach.

nych
Oddane do użytku osiedla . ^ 5 ,  S 2

Obsłużą częściowo potrzeby j sztywnych, w  m arkach niem iec- 
mieszkaniowe Dąbrowskiego,
Katowickiego, Rudzkiego i 
Zabrskiego Zjednoczenia P.
W . na Wybrzeżu.

Na ukończeniu jest budo
wa 650 nowych domków w  
Szombierkach, Miechowicach,

Kuomintangu
je ń c a m i c h iń sk ie j a r m ii  d e m n k ra  '.yem ej

Shensi. (AP I). Chińska arm ia 
dem okratyczna zajęła miasto N in  
g ling , na po łudniow y wschód cd 
Kaifeng. Na południowy’®  zacho
dzie p ro w in c ji Szantung m iasto 
Ju ta i zostało ponownie odbite 
przez oddziały a n r iii dem okratycz 
nej.

Podczas działań na froncie  
wschodnim , k tó re  doprowadziły

D w m iro n n a  umowa
mądzy Francji! i USA

Paryż. (obsł. w ł.) F rancuskie 
zgromadzenie narodowe za tw ie r
dziło  we środę dw ustronną um o
wę francusko -  am erykańską w  
spraw ie p lanu M arshalla. Za u - 
m nwą głosowało 336 posłów, prze
c iw ko  133. Przeciwko um ow ie gło
sow ali kom uniści. B lisko  75% 
zw o lenn ików  gen. de G aułie 
w strzym ało się od głosowania.

Z ilu nitek składa się prześcieradło?
( » o h o ń t  .• c n i «  z e  s t r o n y  I I

Trutnowie. W  zeszłym roku w y
grały wyścig 7. Jelenią Górą.

2  wzoru, założonego w  krosno 
przez majstra, najbystrzejsze oko 
nic się o kłopotach tkacza nie do
wie. A le kto rozumie się na tkac
kiej robocie, ten od razu pozna 
umiejętne ręce —  a gdy któregoś 
dnia nić pocznie się rwać czę
ściej, niż zwykle, to albo maszyna 
Się zepsuła, albo obsługujący ją  
człowiek nie uważa. Może ma 
zmartwienie. Toteż współzawod
nictwa pracy podjąć się może ktoś, 
co już może całkowicie skupić 
uwagę na czółenku. 117 przodow
ników pracy liczy fabryka. Tkacz-

Bransoletę, złotą, pamiątkową,
zagubiono dn ia 5 czerwca W By-, 
tom iu, idąc u licam i Poznańską, 
Dworcową, Jan ty  i parkiem . Ucz
ciwego znalazcę Sowicie w yn a 
grodzę. — Bytom , Fała ta 25/4.

4074d

ka Emilia Maliszewska już trzeci 
miesiąc „prowadzi“, osiągając 
182 proc. normy. Tkacz Aleksan
der Jąderko dzielnie je j sekundu
je, tu za nim trzeci miesiąc z rzę
du ciągną: Franciszek Fajdak, 
Stanisława Karbownik, Janina 
Makula i M ikoła j Wolak.

Od pierwszego lipea zakłady 
rozpoczęły współzawodnictwo pra 
cy z czeską fabryką lniarską w

Mie tylko ilość, ale i jakość
Wyścig pracy, to nie tylko ilość, 

ale także i jakość materiałów. Je
żeli mniej wybrakowano płótna w  
Mysłakowicach, to znaczy, że tka
cze są sprawniejsi i uważniejsi, 
—  a uważniejsi, bo w  cichym, ślićz 
nym miasteczku jakoś się urzą
dzili. Odremontowali fabrykę, któ 
rą w  60 proc. zamienili podczas 
wojny Niemcy na przemysł zbro
jeniowy, uruchomili stołówkę dla 
pracowników i ich rodzin, p iekar
nie, sklep rzeźniczy, żłóbek 
przedszkole, ambulatorium lekar
skie, Dom Kultury, świetlicę, bi
bliotekę, czytelnię, salę muzyczną 
i sportową.

Lniane prześcieradło ma Około 
6 tys. witek, z k tó rych  każda parę 
razy może się zerwać, albo ze- 
supłać. — w ys ta rczy  chw ila  nic. 
uwagi.

Jeżeli dziś fabryka M arska  w  
Mysłakowicach obiecuje produk
cję 85 proc. tkanin pierwszego ga
tunku, to znaczy, że 85 proc. ma
szyn (starych, zdewastowanych) i 
85 proc. ludzi (z których ogromno, 
większość tkactwa uczyła się do
piero w Mysłakowicach) praco
wać będzie bez zarzutu.

IR E N A  W O D ZIŃ S K A

Walutowe machinacje w Bizonii
Im  perto  want* t o w a r y . . .  is ie m ir c k k i p ro d u krjjl

Niemczech i  mające zrównoważyć 
wartość im portow ane j żywności 
i  surowców, są oceniane poniżej 
kosztów p ro d u k c ji i  przeliczane 
ze stra tą  d la  przem ysłu n iem iec
kiego. W artością im portow anych 
a rty k u łó w  obciąża się rachunek 
roz liczen iow y w  dolarach.

Jak  dotychczas pobieżnie O b li
czono, agentura zdążyła zarobić 
na dokonywanych W ten sposób 
m achinacjach 2— 3 m ilia rd ó w  ma 
rek.

Obecnie zaUWażórto nowe w  ży 
c iu  gospodarczym B izon ii z ja w is 
ko. Dostawy przeznaczone na eks 
po rt przekracza ją znacznie p ra w 
dziw y eksport tow arów  przem y
słu niem ieckiego. Oznacza to, że 
w ie le tow arów  pozostaje na tere
nie N iem iec zamiast wędrować na 
ry n k i zagraniczne. Dlaczego? O- 
tóź po prostu Angiosasi zatrzyma 
ją  je i po pewnym czasie sprze
dają Niemcom ich własne towary, 
zakupione u nich poniżej kosztów 
produkcji. I  tak  N iem cy kup u ją  
np. samochody w łasne j p ro du kc ji 
płacąc za ftie słono i  obciążają 
swój budżet, gdyż Zakupują to 
w a ry  . . .  „ im portow ane“ .

Jak długo może trw ać  taka po
lityka ?  (jb )

k ich  i  sprzedaje Niem com  rów. 
nież po cenach sztywnych, w  m ar 
kach niem ieckich, żywność i su
rowce.

W artość im portow anych i eks
portow anych tow arów  przelicza 
się na do lary. Należy przy tym  za 
znaczyć, że tow a ry  eksportowane, 
to znaczy w yprodukow ane w

Wyjeżdżając na uiciasy nie zapomnij zabrać ze sobą kompletóu1 
BIBLIOTECZKI NIEPRÓZNUJĄCEGO PRÓŻNOWANIA

Wszystko zmieścisz 

iatwo w kieszeni 
płaszcza.

Cena tomiku 
„O m n ib u sa“
— i? złotych

„OMNIBUS" oraz
„BIBUBTEKI ROMANSÓW i POWIEŚCI'1

Cena zeszytu „Biblioteki Roñsnrrum i Powieści“ — <0 złotych (28)

do zajęcia m iasta Tsang lii i w ie 
lu  s tacji ko le jow ych na l in i i  Pe
k in  — M ukden, w o jska K uo m in - 
tangti poniosły duże s tra ty . W śród 
jeńców  zna jdu ją  się rów nież ge
nerałow ie.

Shensi (API). „Ostateczne tw y-  
elęstWo demokratycznej arm ii w y
zwolenia jest j i t i  bliskie. Dla od
działów Kuomintangu nadszedł wo
bec tego ju t  czas powstania prze- 
diuka Cżang-Kai-Szeliowi i przeje
cie swego losu We własne ręce"  — 
oto treść apelu nadanego przez ra
dio prze* b. generała Kuorrylnten- 
gu, Wang-Tchin-Szan. Gen. Woiig 
wraz z dywizją, którą dowodził, 
przeszedł w lutym  b. r. na stronę 
arm ii demokratycznej,

1 3  t y s .  d o m ó w

zn is zcza ł ta jfu n
Nankin. (obsł. w ł.) G w a łtow ny 

ta jfu n  ogarnął w  dn iu  w czo ra j
szym Baipeh stolicę Form ozy — 
donosi chińska agencja „C e n tra l 
News“  W edług n ieo fic ja lnych  do
tychczas Wiadomości —  6 .osób 
zostało zabitych, 25 rannych, 13,000 
domów* zniszczonych, 300 domów 
znajduje się pod Wodą, a k ilka 
dziesiąt tysięcy łudz i pozostało 
bez dachu nad głową. Ruch d ro 
gowy i ko le jo w y  jest przerwany, 
ja k  rów nież dostawa prądu e lek
trycznego. D z ienn ik i w  dn iu  wczo 
ra jsżym  nie ukazały Się.

Symfenfa oSimp jska
Londyn  (PAP). Decyzją jiiry 

olimpijskiego komitetu sztuk pięk
nych. pierwszą nagrodę w dziedzi
nie muzyki przyznano Polakowi 
Zbigniewowi Turskiemu za utwór 
p. t. „Symfonia olim pijska“ .

Plan gospodarczy
w radzieckiej strefie Niemiec

B e rlin . D z ienn ik i n iem ieckie  ob . 
Szernie kom entu ją  d w u le tn i p lan  
gospodarczy s tre fy  radzieckie j, 
którego p ro je k t został przedsta
w iony  przez SED i  zatw ierdzony 
przeż radziecką adm in is trac ję  
WójSłtoWą.

„Neues D eutschland“  pisze, że 
„celem  tego p lanu  jest przede 
w szystk im  stabilizacja życia go
spodarczego w  strefie radzieckiej 
i poprawa warunków życia lud
ności w  te j Strefie“. Szczególną 
uwagę zwraca się fta rozw ój go
spodarki ro lne j i  zw iększenie po- 
w ie rzchn i zasiewów.

Pracownicy państwowi przystąpią 
da wyścigu pracy

Katow ice (rś). U  w icewojewody 
p łk . Z ię tka  odbyła się z in ic ja ty 
w y  Zarządu Okręgowego Z w iązku  
Zawodowego P racow n ików  Pań
stwow ych kon ferencja  w  spraw ie 
Zain ic jowania wyścigu pracy na 
teren ie urzędów państwowych 
naszego województtea. B ra li w  
n ie j udzia ł przedstaw icie le Za
rządu Okręgowego tegoż zw iązku 
i  naczelnicy w ydz ia łów  Urzędu 
Wo j  e wódzkiego.

W  toku  dyskus ji om ówiono 
ogólne fo rm y  W spółzawodnictwa, 
p rzy czym specja lny nacisk k ła 
dziono na punktua lność urzędo
w ania, na leżyty stosunek do stron 
i  te rm inow e Zała tw ianie 'Spraw. 
Szczegółowy regu lam in  współza
w odn ic tw a op racu je . w  n a jb liż 
szym czasie Zarząd O kręgowy 
Z w iązku  Zawodowego P racow n i
kó w  Państwowych.

Elektrownie wodne
uspraw nia ją  ro ln ic tw o  ZSRR

Moskwa (PAP). Jak wynika z da
nych zakomunikowanych przedsta
wicielom  prasy przez naczelnika 
wydziału elektryfikacyjnego m in i
sterstwa rolnictwa ZSRR. Suslopa- 
rowa, tempo e lektry fikac ji wsi w 
ZSRR w Ciągu ostatnich trzech la t 
••/zrosło dziesięciokrotnie w porów
naniu z rokiem 1940. W okresie po
wojennym szczególnie w ie lk i na
cisk. kładzie się na budowę na wsi 
elektrowni wodnych.

W ciągu pięciu miesięcy rb. zbu
dowano i uruchomiono na wsi oko
ło 780 elektrowni Wodnych, oraz 
całkowicie zelektryfikowano 208 
stacji maszynowo-traktorowych i
1.378 kołchozów. Do końca br. w
samym ty lko  obwodzie moskiew
skim zelektryfikowanych zostanie 
1.780 kołchozów.

Przed rolnictwem  radzieckim po
stawiono zadanie ja k  najszerszego 
Wykorzystania energii elektrycznej 
we wszystkich procesach w ytw ór
czych. Już w chw ili obecnej ogól
na ilość siln ików  elektrycznych u- 
żywanych bezpośrednio w pracach 
rolniczych w Samych ty lko  kołcho
zach nie licząc stacji maszynowo- 
traktorowych i majątków państwo
wych wynosi blisko 23 tysiące. 
Z tej liczby około l l  tysięcy s iln i
ków dostarcza energii elektrycznej 
przy uprawie gleby, przeszło 1.800

silników zainstalowanych jest w 
gospodarstwach hodowlanych, prze
szło tysiąc s iln ików  pracuje w  służ
bie nawodnienia.

Ostatnio skonstruowano motory 
elektryczne nowego' typu O mocy 
50 KW  poruszane wiatrem. Po
przejściu okresu prób motory te 
znajdą zastosowanie* w  e lektryfika
c ji Wsi.

Konkurs  
na plakat O N Z
Nowy Jork', Departament In fo r

m acji Publicznej Narodów ¿jedno
czonych ogłosił konkurs na kolo
rowy plakat, ilustru jący jedną z 
tez Wstępu do K arty  Narodów 
Zjednoczonych, ustalający jako je
den z celów Narodów Zjednoczo
nych „Dążenie do postępu Społecz
nego i  podniesienia stopy życiowej 
w ¿wiecie Wolności".

Przewidziane są trzy nagrody 
1.500, 1.000 i 5Ó0 dolarów.

Bliższych Inform acji udziela Cen- 
tru in  in fo rm acji Narodów Zjedn. 
na Polskę, Warszawa, ul. Hoża 33.

7a * uriib¡«7.'(j?.3el sztuki
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Kraków  (AP l) W piątek odbę

dzie się W Sądzie Okręgowym W 
Krakowie proces W ilhelma Erne
sta Palezieux, oskarżonego O to, 
że idąc na rękę niemieckim oku
pantom, bra ł udział w  grabieży 
dzieł sztuki, stanowiącej dorobek 
ku ltu ra lny narodu polskiego, oraz 
wyw iózł z Polski w iele bezcen
nych dzieł sztuki będących w ła
snością Państwa Polskiego lub oby 
wate łi polskich.

Wywiezione przez Franka w  
sierpniu 1944 r. i W styczniu 1643 
cenne zbiory obrazów, dywanów, 
i  numizmatów o muzealnej warto
ści, zostały ukryte najpierw na 
Dolnym Śląsku, a potem częścio
wo w Bawarii. Zbiory te przeważ
nie zniszczały, Wględnie zostały 
rozkradzione. Tylko niewielką 
część, znalezioną przy aresztowa
niu Franka w Ńeuhauś, uda ło  Się 
władzom polskim rewindykować. 
Pależiete został aresztowany w

strefie okupacyjnej francuskiej i 
Wydany władzom polskim.

Będzie to pierwszy proces tego 
rodzaju na świecte, i  budzi w ielkie 
zainteresowanie z tego powodu, że 
oskarżony był związany bezpośred 
nio z Frankiem, i  w materiale 
znajdują się sensacyjne dokumen
ty, oświetlające ku lisy gospodarki 
„dw oru GG“  W Polsce.

P r r . e f l i t e t f i i  *»**«tm*e

Kurs języka rosyjskiej*# 
we Wrosławiu

Wrocław  (st). W sali Tow. Przy
jaźni Polsko-R,»dzitódej, do które
go naieźą wszyscy pracownicy Dol
nośląskiego Przedsiębiorstwa Ele
ktrycznego i budownictwa przemy
słowego (Plac Teatralny 1) odbyło 
śię uroczyste zakończenie pierw
szego we Wrocławiu 4-mieśięćziie- 
go kursu języish rosyjskiego. Kdrs 
Ukończyło z wynikiem  ńomyśinyfc 
¡5 osób. ,

Co uczyni Szwajcaria?
Obrady, odbywające śię W szwaj

carskiej radzie federalnej w spra
wie Układu bilateralnego z USA, 
wywołały krytyczny komentarz 
prasy szwajcarskiej:

„Cźy Szwajcaria nie uczy t liła 
by lepiej, gdyby W 1947 r. Oparła 
się presji wyw ieranej przez Sta
ny Zjednoczone?" 

zapytują „Baseler Nachrichteń".
„Zrealizowanie planu Marshalla 

może stworzyć niebezpieczną kon
kurencję dla przemysłu szwajcar
skiego" — Wyrażają swą obawę 
„Züricher Nachrichten".

„National Zeitung" pisze, że 
;,Szwajcaria może sobie pozwo

lić  na odrzucenie warunków, któ
re przynoszą ujmę je j suweren
nością poniewat płaci za dostawy, 
dla n ie j przeznaczone".
Wreszcie „Baseler Nachrichten“  

.itwierdzają, że
„Szwajcaria przyłączyła się do 

porozumienia w sprawie planu 
Marshalla w  1947 r. pod wpływem  
psychozy wojennej i Szwajcarzy 
mają obecnie wszelkie powody, 
żeby mieć żal do samych siebie, 
jg ię li bieg rzeczy nie pokryje  sic 
'z lin ią  przewidywań".
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Przechowalnia d|a dzieci i elektryczne mleko
W r o c ł a w ,  w lipcu.

Skoro już Państwo odpoczęli po 
obejrzeniu terenu A  w  prześlicz
nych pergolach Pawilonu Prze
myślu Gastronomicznego, trzeba 
ruszyć dalej, na teren B. Wiem, 
wiem, nogi bolą — trasa terenu 
A  od wejścia aż do mostu na te
ren B wynosi w  lin ii prostej 
1800 m — ale trudno. Nogi mo
czyć będziemy w  domu, teraz 
trzeba maszerować mostem, po 
nad ulicą dra Zygmunta W ról 
blewskiego, na teren Społeczno- 
Gospodarczy!

Wszystkim mamom i tatom, 
którzy na Wystawę zmuszeni bę
dą zabrać swoje pociechy, dodać 
trzeba „na pociechę", że z tylu, 
za pergolą Pawilonu Przemysłu 
Gastronomicznego, znajduje się 
czarujący budynek. Proszę tego

(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Zachodniego“ )
tylko fałszywie nie interpreto
wać . . .  Czarujący budynek, w  
którym zwiedzający będą mogli 
zostawiać na przechowanie swoje 
dziatki.

— Poproszę o dziecko N r 976 —  
mówić będzie do urzędującej w y
chowawczyni jakaś mama, odcią
żona na kilka godzin od trosk w
rodzaju: „Mamusiu —  .......... “
„Mamusiu, a co to jest?“

P ro b le m y  są w szędzie
Teren B jeszcze 15 kwietnia był 

klasycznym dzikim  parkiem, peł
nym na każdym kroku czyhają
cych na człowieka niebezpie
czeństw. Pierwsze dwa tygodnie 
pracy brygady robotnicze poszu
kiwały min, niszczyły bunkry, 
karczowały teren. 1. maja zaczę. 
to stawiać pierwsze pawilony. 1 
lipca było tu już wybudowanych 
60.000 m3 różnego rodzaju budyn
ków.

Cały ten dział wystawy Spo
łeczno-Gospodarczej ma charak
ter wybitnie kicrmaszowo-poka. 
zowy. Moc tu pełno pospiesznie 
w tej chwili wykańczanych pa
wilonów i kiosków sektora pań
stwowego, spółdzielczego i p ry
watnego. Jak będą się prezento
wać w' chwili otwarcia Wystawy, 
trudno w: tej chwili powiedzieć. 
Sądząc z powierzchownego w y
glądu zewnętrznego —  godnie 
podtrzymają splendor terenu A.

Ludziom o tzw. „słabej woli“ 
trzeba powiedzieć zawczasu, że 
teren B będzie m iał dla nich rów
nież nie lada jakie problemy! W  
kioskach i pawilonach sprzeda
wać się będzie to wszystko, co 
przemysł, rzemiosło, hodowla i 
rolnictwo Z. O. produkują dla 
szerokich mas. Podobno towary 
te nabyć będzie można po niskich 
cenach, co podajemy zresztą z 
obowiązku dziennikarskiego, a nie 
dla zachęcenia P. T . Handlarzy 
Czarnego Rynku do „zwiedzania“ 
Wystawy.

wizorycznym spisie wystawców 
na tym terenie, ofiarowanym  
dziennikarzom, jest wyraźna po
zycja: „Kiosk nr 34 a —  Liga 
Morska —  pijaln ia“.

—  To co będziemy pić — wo
dę morską? To tak trzeba kw i
tować radość z 500 km wybrzeża? 
—  Kubek wody z Bałtyku?

— Ostatecznie — wypijemy. 
Ale na miły Bóg, nie przez słom
kę!

Wystawa będzie miała atrakcje 
dla wszystkich. Po problemach 
terenu A i przeglądzie produk.

cyjnych osiągnięć terenu B, pój
dziemy się chyba zabawić do We
sołego Miasteczka. Bo i ono roz
łożyło się w sąsiedztwie B i szy
kuje pełno p o k u s ... dla Twojej, 
Obywatelu, kieszeni!

Jeżeli masz większe wymaga
nia, pójdziesz dalej, aż na brzeg 
Odry. naturalnej granicy Wysta
wy. Możesz popłynąć Odrą, nie 
do Szozecina wprawdzie, ale za
wsze dobrych parę kilometrów, 
bo i o tym pomyślano, szykując 
specjalną przystań dla przejaż
dżek.

.fest k o le j i n a  €
Rzekło się A, trzeba powiedzieć 

B — mówi jedno z naszych przy
słów. Ale skoro B zostało po
krótce omówione, to teraz trzeba 
chyba zacząć o C.

Teren C —  to sam Wrocław. 
Czego on nie szykuje na tę swoją 
premierę „100 dni“!

A  więc — niezależnie od po
ważnego wkładu w opracowanie

terenu A, świat naukowy Wro
cławia organizuje w głównym bu
dynku Uniwersytetu ciekawy po
kaz dotychczasowego dorobku to
warzystw i kół naukowych po
szczególnych zakładów i instytu
tów.

„Ossolineum“ przygotowuje 
dwie wystawy: „Dzieje języka 
polskiego na Śląsku“ oraz „Zbio

ry  i wydawnictwa Zakładu im. 
Ossolińskich“. Będzie tu przed
stawiony obraz kształtowania się 
słowa drukowanego od czasów 
najdawniejszych do obecnych, 
oraz zaprezentowane najcenniej
sze dyplomy, rękopisy, druki i 
wydawnictwa od początku istnie
nia Zakładu.

Państwowe Muzeum szykuje 
pokaz zbiorów z zakresu prehi
storii, sztuki średniowiecznej, ga
lerię obrazów malarzy polskich.

Teatr Dolnośląski wystawi w  
czasie „100 dni“ szereg nowych 
sztuk. Opera ma wystąpić w naj
lepszej swej obsadzie z kilkoma 
operami i baletem, Filharmonia 
Wrocławska przygotowuje szereg 
koncertów z udziałem solistów 
polskich i zagranicznych. Spo
dziewany jest m. in. przyjazd z 
Chicago znakomitego kapelmi
strza Rodzińskiego.

A  jeśli z rejonów ducha wstą
pić będziemy chcieli w  przyziem
ne życie, to wstąpmy przede 
wszystkim do Powszechnego Do-

W ido k i na zb io ry  są dobre — 
na m i l i i o n y  również, bo w  b ie 
żącej 53 L o te r ii jest jeszcze do 
rozlosowania przeszło 178 m il io 
nów zł.

C iągnienie I I I  k lasy ju ż  13 lipca.
(2703)

mu Towarowego, największego w  
Polsce, również w  gorączkowym 
tempie przygotowywanego do 
otwarcia równocześnie z Wysta
wą. Czego ten kolos, obsługiwany 
przez 500-osobowy personel, nie 
będzie m iał w  swych bogatych i 
różnorodnych działach!

Chyba skończymy już na tym. 
Bo gdyby tak wszystko Państwu 
z detalami opowiedzieć, to co by 
zostało do pisania na te dwa ty 
godnie do otwarcia, no i te dal
sze 100 dni trwania Wystawy!

H A L IN A  M A R K IE W IC ZO W A

J a n i n  tu I f r o n l e w s l d U naszych przyjaciół po wojnie

» C Y G A N E R IA «
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA  

D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “)
K ijó w , w  czerwcu.

Pisać o teatrach radzieckich z 
zaw iścią i  zachwytem , i to od 
dwóch stron ram py po prostu 
me wypada. Temat, m ów iąc de li
katn ie , aż nadto przecie znany, 
kom entarzy n ie  wym agający. 
I  nie m a powodu niczego dodać 
i  niczego ująć. Publiczność po 
dawnemu nie biega do szatni 
przed zakończeniem ostatniego 
aktu . Publiczność po dawnemu
przeżywa każdą sztukę w  dysku- 

! sjach, gdy się ty lk o  czas na tę 
Eksponaty tego terenu zainte- ! dyskusję znajdzie. A  w ięc w  tram  

resują w dużym stopniu i wieś. | w a i^ , m etro, wagonie, w  kręgu 
Jest tu zbudowana wzorowa za- ! rodzinnym . I  w  swoim najbar-

W bieżącym miesiącu górnik E. 
Cyrrań z kop. „Makoszowy“  pod
ją ł próbą pobicia dotychczasowe
go rekordu wydobycia należącego 
do jego współtowarzysza pracy 
Czesława Zielińskiego, który osią 
gnąl 668,4 proc. normy. Na: i lu 
s trac ji (u góry) górnik E. Cyroń, 
(u dołu) fragment kop. „Makoszo- 

w y“ .
Foto M. Kołkiewicz

groda chłopska — ustalony już 
wzorzec dla odbudowujących się 
wsi. Będą pokazowe hodowle naj
lepszego bydła, wszelkie najno
wocześniejsze urządzenia gospo
darcze. Będzie się na co popa

dziej osobistym życiu,
—  A  co rob ic ie ju tro?  — p y 

tam  D uni, p iastu jące j fu n kc je  pra 
cow nicy dom owej u  m oich p rzy
jac ió ł, w ta jem niczonej we wszyst- 

; k ie  ich a rty k u ły  lite rack ie , w
trzeć, czegoś nowego nauczyć, hę- pisanych przez nich książek
dzie się również ' można "nawet i chyba także w  techniką pow- 
napić..  
mleka!

elektrycznie ' dojonego * tar̂ nia sztuki tea tra lne j gospo-

iMiebezpieczna pozycja
Słowa „napić się“ budzą jed

nak pewne zaniepokojenie. W  pro

Dunia nam yśla się przez c h w i
lę, założywszy ręce na podoiku. 
Owo „ ju t r o “  — to w łaśnie n ie
dziela. Dunia ma dorosłego syna 
w  in n ym  mieście na studiach. Za

S .  ( 1 1 (

Górnik z kopalni „ W u je k 66
Jastrzębie-Zdrój, w czerwcu.

Kochana żono i dzieci!
Ponieważ wiem, .że nie będziesz 

Sadon clona z tej jednej przesłanej 
dotychczas widokówki, vjĘc  chcę 
obszerniej pisać ¡o moich wczasach.

Jestem naprhwdę zadowolony 
że obrałem sobie jako miejsce w y
poczynku Jastrzębie-Zdrój. Okolica 
jest piękna, są pagórki, doliny, ob
szerne lasy, piękny park, łąk i i po
la z falu jącym  zbożem. Wiesz, że 
kocham się w przyrodzie. Jak świet 
nie r ię  czuję na świeżym powie
trzu po mozolnej pracy na kopal- 
n*' Lubię zapach świeżego siana, 
godzinami mógłbym patrzeć na 
sza 6 Lidce co -wieczór uno-
które ' £ na małe gwiazdki,
to«- wieczorem migają jak  świa- 
lefka fosforowe.

p ię k n e  g ó r y  i  b r z y d k a  
t u s z a

Mam jeszcze jeden powód, aby 
Cieszyć się, że obrałem tę miejsco
wość Kocham góry, lecz jako bied
ny grubasek, lubię na nie patrzeć 
z daleka. Otóż tu  mam okazję, bo 
— zdawałoby sie — że za tym  trze
cim lasem zaczynają się już nasze, 
piękne Beskidy» Tak bliskie są, 
chociaż dzieli nas odległość k ilk u 
nastu kilometrów...

Zycie w naszej w i l l i  jest wesołe, 
pokoje są czyste z wszelkimi w y
godami. Jest nas przeszło 100 wcza- 
łowiczów, przeważnie górnicy. Jest 
też mteligeryyja, p,an radca, pan 
magister, są ludzie nie ty lko  ze 
Śląska, lecz z różnych okolic na
szego kraju. — Łączy nas wspólna 
myśl: wykorzystać ~te dni jak na j
lepiej. Nie znamy tu żadnej dziel- 
nieowości, wszyscy się zgodzili ze.

siowiami, które w swej mowie 
przyw iła łnej wypowiedział kierow
n ik  tutejszych wczasów: „Od was 
tylko zależy, jak będziecie się ba
wić i jak urządzicie sobie wspólne 
życie“ . Do naszej dyspozycji jest 
wielka ilość leżaków, biblioteka, 
fortepian, można grać w siatkówkę 
i piing-pong. W środy i soboty u- 
rządzamy w świetlicy zabawy... 
Bawi się z nami pań instruktor, 
k tó ry  urządza nam różne gry i  n ie 
spodzianki. 4

COŚ D LA  CHORYCH I COŚ DLA 
M ŁODZIEŻY

Lecz najważniejsze i  najlepsze 
— to kąpiele. Są tu  przeważnie lu 
dzie, którzy przyjechali się lóczyć. 
Ja biorę kąpiele kwasowe’ i solan
kowe, inn i zbś borowinę. Jesteśmy 
naprawdę dumni z naszych źródeł 
leczniczych! Dawniej czytaliśmy 
ty lko  w gazetach o takich źródłach! 
Dzisiaj możemy przekonać się na 
własnym ciele, jak  w ie lk ie korzy
ści mogą n.am przynieść kąpiele, 
które dają nam znowu siłę do dal
szej, naszej pracy.

Prócz tego posiada Jastrzębie- 
Zdrój „A le ję  Całusów“ . Gdyby 
się o tym dowiedziała nasza m ło
dzież, to na pewno byłby w tym  
uzdrowisku jeszcze większy ruch...

. . .  I  COŚ DLA GRUBASKÓW

Kochana Krysiu, na pewno teraz 
myślisz, dlaczego dotychczas nie 
wspominam o jedzeniu, a to prze
cież dla mnie jest jedna z ■naj
ważniejszych spraw. A to dlatego, 
że wszystko gotuje się tu ta j na 
śmietanie, tak że na jwybrednie j
szy musi być zadowolony. Gdybym 
nie m ia ł zazdrosnej żonfei w do

mu, dałbym na pewno parę cału
sów naszej dobrej kucharce...

Lecz to są ty lko  żarty...
Co słychać u nas w domu? Co 

robią moje małe łobuzy? Czy Hen
ryk  m ia ł znowu jakiś nadzwyczaj
ny , pomysł? A Jurek nie w yb ił 
przypadkowo komuś szyby? Pa
miętaj synu, że mój ojciec zapłacił 
za mnie ty lko trzy szyby. Jeżeli 
mnie to rekordzie pobijesz, będzie 
pas w robocie.

Żal mi, że nie mogliśmy razem 
wyjechać. W tym roku mieliśmy 
ważniejsze wydatki, lecz . przyrze
kam wam wszystkim, że w  przy
szłym roku pojedziemy ' razem na 
letnisko. Wszystkie ’ pieiiiądze . z 
przepracowanych nadgodzin 1 za
oszczędzę ńa jeden cel — na wspól
ne wczasy. 1

M iłe i serdeczne pozdrowienia 
zasyła Tw ój mąż.

E. P. (Kopalnia „W ujek“ ) 
*

Dziś d ru ku je m y  „L IS T  z W CZA
SÓW“, k tó ry  rozpoczyna drugą 
dzićsłątkę. P rzypom inam y, że po 
każdych 10 lis tach przeprowa
dzamy głosowanie wśród Czytel
n ików  ńa tem at: „Który z opubli
kowanych listów uważasz za naj
lepszy?“ Wśród tych Czyte ln ików , 
k tó rych  op in ia pokry je  się z de
cyzją specjalnego ju ry , rozdzie li
m y 10 cennych nagród książko
wych.

K I P O M

uprawnia do wzięcia udziału 
w plebiscycie nad

„LISTEM Z WCZASÓW“

Który z 10 opublikowanych 
listów uważasz za 
N A J L E P S Z Y ?

kum oszkam i w idać nie przepada.
— Nasza prem iera dopiero za 

tydzień —  pcw iada po głębszym 
namyśle. —  Wsiądę sobie w  tram  
w a j i objadę K ijó w  po w szytk ich  
przedmieściach. Trzeba zobaczyć 
urodzaj tegoroczny. Cóż, w ieczo
rem  pójdę do Opery na „Carską 
niew iestę“ .

Larysa śpiewa
Larysa Rum ienko. W . złocistym  

warkoczu, up ię tym  w okó ł głowy. 
Śliczna Larysa o głosie z jakiegoś 
raczej najdźwięczniejszego n i to 
kryszta łu , n i to  m etalu. Cudowny 
mezzo-sopran, czy a lt, nie um iem  
tego określić fachowo. Śpiewa na 
tle  ściany w  pokoju, przy czarno 
lśn iącym  fo rtep ian ie  m oich p rzy 
jac ió ł. Przeszła tak  dó nas prcis- 
to z jakiegoś koncertu, z mężem 
— k ry tyk ie m  lite rack im . Po pros
tu  do b lisk ich  prze jaciół.

Jestem nie ty lk o  głęboko wstrzą 
śnięta śpiewem. Jestem szczerze 
zgdrszona. Rozrzutnością Larysy. 
Że śpiewa nam k ilko rg u , w  zw y
k ły m  pokoju, tym  głosem, za k tó 
ry m  przed godziną szalała nab i
ta ciasno sala. Larysa, za k tó rą  
szaleje publiczność K ijo w a  w  
owej „C a rsk ie j n iew ieście“ .

—  Laryso, rozrzutnico, m arno- 
traw n ico ! To nawet dla p rzy ja 
c ió ł zbyt ho jny  dar — powiadam  
je j po polsku. —  W  W arszawie 
by was k w ia ta m i zasypali za ta 
k i koncert. A  co ja ,w am  w  zamian 
dać mogę?

Larysa śm ieje się ślicznie:
—Nie prze jm u jc ie  się, to prze

cie nasz chleb codzienny! N ic m i 
n ie  ubędzie P rzy jac io łom  m am  
głosu żałować, choć was i  ty lk o  
k ilko ro?

L e cz . to nie koniec te j rozrzu t
ności, czy gościnności k ijo w s k ie j 
cyganerii. Teraz d ru g i num er. 
P ierwszy bas, patetyczny, boha
te rsk i. Znów  ja k iś  m etal, ciepło 
brzm iący, kruszec, czy stop sre
bra, brązu? „Zasłużony artys ta  
ZŚRR“ - 1-  ja k  b rzm i pe łny ty tu ł 
śpiewaka Romieńskiego —- śpie
w a nam k ilko rg u . R epertuar k la 
syczny, ukra ińsk ie  pieśni ludowe. 
X jeszcez duet nam dodają. Stać 
ich  na to — p rzy jac ie lsk i podaru
nek i dla owej cudzoziemki z 
„sąsiedniego“  k ra ju .

Nasze ok lask i są oczyw ista m i
zerne. Co może zdziałać parę za
ledw ie  rąk  ta k  „p ry w a tn y c h “  s łu
chaczy wobec ludzi, k tó rzy  przy
w y k l i do istne j burzy, gdy oklas
k u je  ich nabita sala w ie lk ie j Ope
ry  K ijo w sk ie j.

To jedna część życia p ryw a tne 
go kijo iw ian. Jest i  inna, przeży
wana raczej w. „po jedynkę“ , w  c i
szy i  n iem ej kon tem placji.

Zapach muzeum
Zapach muzeum. Na krześle u 

w ejścia do sali drzem ie sobie ja 
kaś śtaruszka-kustosźka. Dzień 
jęś t powszedni, n ie  mą tło ku , s ły 
chać ty lk o  czyjś s z e p t;  odda la ją
ce się k ro k i. Przed nam i idzie ja 
kaś para. K o le ja rz  z żoną i  syn
k iem  chyba dwunastoletnim .,; Z a 
trz y m u ją  się, przed gab lo tkam i ze 
sztuką starochińską. Szepczą. Goś 
sobie pokazują na m ig i. Sala jest 
przecie pusta, n ikom u n ie  prze
szkadzałyby i  głośniejsze kom en
tarze, ale publiczność w  muzeum 
tak w łaśnie się zachowuje, choć o 
to nie prosi ani jeden napis na ,

ścianie. W inne j sali, p rzy m a la r
s tw ie starohclenderskim : dwóch 
żołnierzy. —  Szeregowcy. Znów  
szept i zadarte g łowy. Stara por
celana francuska zgrom adziła trz y  
osoby. Kołchoźnicy chyba, są
dząc z w ie jskiego „przyodziew 
k u “ . Patrzą na f ig u ry n k i z serw- 
skie j porcelany. Na sielankowego, 
pasterzą i u fryzow aną, wdzięczącą 
się owieczkę z różową kokardą.

Na ścianach kory ta rza  -— stare 
drzew oryty, m iedzioryty, m artw e 
na tu ry , p o rtre ty  pożółkłe, m a la r
stwo w łoskie . Rzeźby w  m arm u
rze. Znów  czyjś szept, chciałoby 
się powiedzieć, ja k  w  kościele.

Skrzyp posadzki, k toś  przechodzi 
na palcach. Tb w łaśnie jes t ta 
szkoła . „ in d yw id u a ln a “ . Szkoła 
k u ltu ry . W ycieczki z „ob jaśn ia - 
czem“  przychodzą raczej w  nie
dzielę. Ci pojedynczy „tu ry ś c i“  
poprzestają na odczytyw aniu na
pisów, um ieszczonych, pod ram a
m i obrazów, na gablotach. I  m usi 
to im  być na coś potrzebne, je ś li 
wo lne od pracy przedpołudnie 
spędzają w łaśnie w  tym  cichym  
muzeum, a niekoniecznie p rzy  p i
w ie, w  k tó re  o b fitu je  każdy k io sk  
w  pa rku  czy na grze w  „oczko“  na 
jak im ś tra w n ik u  za m iastem.

Janina Broniewska

l%Jowg t ę t n i  p r o g r a m  
n a  t a i i  W a r s z a w y  f#

Warszawa. (PAP.) Audycje mu
zyczne Warszawy I I  w  sezonie 
le tn im  oparte są na zasadzie kon
trastu z serwisem muzycznym 
Warszawy I.

Bez zmiany pozostają takie od
cinki jak: „Opera z p ły t“ , nadawa
na w czwartki o godz. 18.25-—21.00; 
Muzyka symfoniczna — w soboty 
godz. 17.00—18.15; Audycja Chopi
nowska — w  śrpdy o godz. 20.30— 
21.00; Koncerty muzyki kameral
nej i t. d.

Poza tym  program le tn i W ar
szawy I I  wypełnią duże odcinki 
muzyki popularnej, rozrywkowej, 
lekkie j i tanecznej z udziałem ze
społów i solistów. Wśród nich „Sep- 
te t swingowy“  Jerzego Orzechow
skiego (nowoczesna, muzyka ta
neczna), Sekstet Rachonia, O rkie
stra taneczna Cajmera, Zespół in 
strumentalny Zbigniewa Szareckie
go. W p ią tk i o godz. 18.15—19.00 
„Uczymy się słuchać m uzyki“  pod 
kierunkiem  W itolda Rudzińskiego.

Nowym wkładem Warszawy I I  
są środowe audycje liter.-muzycz
ne (g. 18.20 — 18.35) pt. „Fortepian  
i Icsiążka“ . Składają się na nie: 
odczytanie prozy lite r, lub utworu 
poetyckiego i kornipożycje forte
pianowe, związane' programowo 2 
tym i utworami.' Tego ^aniego* dnia 
o godz. 19.30 — ■ 19.55 ■ nadaw-ana 
jest audycja „Arcydzieła muzyczne 
dla wszystkich“  w  opracowaniu 
Henryka Swolkienia. Audycja ta 
wprowadza inteligentnego, choć 
niie bardzo muzycznie zaawanso
wanego rtuchsczS w świat arcy
dzieł muzycznych,

W każdy czwartek o godz. 19.45 
— 20.20 usłyszeć można montaż 
dźwiękowy, „Odkrywam y nasze 
miasteczka", odtwarzający życie 
naszych małych miasteczek od 
strony kuituralno-sipołeczno-arty- 
stycznej.

We w tork i od 18.05 do 18.20 — 
„Najpiękniejsze ba jk i dla dzieci“  
opowiada Stefania Wormanówna.

W p ią tk i od 18.10 dol8.25 w au
dycjach „W  cieniu paragrafu“ , w 
Opracowaniu. Jerzego Rołhera oma
wiane jest prawo od strony życio
wej i, praktycznej. Również w. p ią t
k i (gódz: 17.15 — 18.00) oraz w każ
dą czwartą sobotę miesiąca o godz. 
18.25 — 10.00 nadawane są „Roz
ry w k i i. pożytki świetlicowe“  z u- 
działem najlepszych zespołów świe
tlicowych różnych regionów kraju.

W niedzielę o godz. 11,30 —  11,45 
transmitowane są. dyskusje na. te
mat „M iasto i wieś“ , poruszające 
problemy dzisiejszego pokolenia 
wiejskiego, za ga dnienia upowszech

niania i uspołecznienia nauki, kul« 
tury, muzyki, pieśni i p lastyki na 
wsi.

W każdy trzeci tydzień miesiąca
0 godz. 12.05 — 13.00 nadawane, są 
„Uśmiechy wczasów“  — audycje 
muzyczno-słowne o charakterze 
rozrywkowym, z udziałem orkie
stry terenowej, wykonawców, kon
feransjerów i  publiczności. Audy
cje te będą nagrywane w  różnych 
ośrodkach \ wczasów robotniczych.

K ilka  audycji nowego typu pre
zentuje na antenie Warszawa II,  
Wydział L ite racki; .prócz recenzji
1 felietonów aktualnych nadaje się 
w poniedziałki o godz. 17.15 — 17.30 
„ Kwadrans prozy“  (obrazki oby
czajowe, ciekawsze pamiętniki). 
Również w poniedziałki o go:dz. 
19.45 — 20.00 transmitowane jest 
małe seminarium literackie, po
święcone poezji 2  wstępem wpro
wadzającym, ewentualnie z dysku
sją na temat odczytywanych utwo
rów.

We w to rk i (pierwszy i trzeci) o 
godz. 19.45- — 20.20 odbywają się 
słuchowiska i audycje literackie 
różnego typu, między innym i pró
by szukania nowych form  ra d io 
wych.

Najkrótszy 
„List z wczasów“

„O to wszystko, co na razie dzieje 
się w  Nowym Targu!“

Nasz stały współpracownik —  
Gwidon Miklaszewski, spędza u r
lop w  okolicach Nowego Targu, 
skąd nadesłał ten krótki i lako
niczny list.

Popełniamy niedyskrecję i za
mieszczamy list, — oczywiście — 
poza konkursem.
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Koncert dla przodowników pracy
Wrocław, (st) Rozgłośnia wrocław 

ska Polskiego Radia nada w  dniu 
9 lipca transmisję koncertu z tere
nu pawilonu restauracyjnego. Bę
dzie to w ie lk i koncert urządzony dla 
przodowników pracy, którzy odzna
czyli się przy budowie poszczegól
nych działów wstawy. W koncercie 
wystąpią: soliści Opery Dolnoślą
skiej, zespół muzyczny Konecznego 
oraz orkiestra ZZK.

Wycieczka polskich ro ln i
ków z Danii

K atow ice (rś). D n ia  10 b. m.
przybędzie do K a to w ic  44-osobo- 
w a  wycieczka ro ln ik ó w  po lsk ich 
z Danii. Uczestnicy w ycieczki 
zwiedzą b. obóz koncen tracy jny 
w  O św ięcim iu oraz szereg zakła
dów przem ysłowych, Dom K u l
tu ry  i  urządzenia socjalne na te
ren ie  naszego w ojew ództw a.

Po dw udn iow ym  pobycie, w y 
cieczka uda się do Jelen ie j Góry.

W jjn ik i drugiego dnia

Ogólnopolskiego Konkursu Orkiestr Górniczych
Ruda Śląska (jmm). W drugim 

dniu Ogólnopolskiego Konkursu 
Orkiestr Górniczych, przy wypeł
nionej słuchaczami sali „P iast“  i 
przy tłum nie zgromadzonej przy 
głośnikach ulicznych publiczności 
(lokalne transm. przez radiowęzeł), 
popisywały się orkiestry mandoli
nowe (8 zespołów), akordeonowe 
(5 zesp.), soliści (15) i 1 opóźniona, 
ale za to zwycięska ork. jazzowa.

Orkiestra smyczkowa kop. „P re
zydent“  z Chorzowa, która miała 
wystąpić tego popołudnia, nie przy
była, gdyż pierwszy akrzypek tego 
zespołu, górnik pracujący na dole, 
przysypany zwałami węgla uległ 
złamaniu nogi.

D rugi dzień konkursu był b. in 
teresujący i  przyniósł k ilka  sensa-

Żona oskarża męża
o b ig a m ię

Częstochowa (k). —  Sensacyjna 
skarga w p łynę ła  do P ro ku ra tu ry  
częstochowskiej. Z łożyła ją  n ie ja 
ka  Helena K ucharczyk z W ie ru 
szowa (pow. W ieluń), k tó ra  do
maga się pociągnięcia do odpo
w iedzia lności ka rn e j je j męża za 
bigam ię.

T ło  sprawy przedstaw ia się na
stępująco: Bolesław  Kucharczyk- 
w yw ieziony został na rob o ty  do 
N iem iec i  p rzebyw a ł na tere
nie  B runszw iku  (Braunschweig) 
gdzie poznał się ze swą późnie j
szą żoną, Heleną. Owocem tegoi 

• m ałżeństwa jest dw u le tn ie  dziec
ko. W Niemczech K ucharczyko
w ie  p rzebyw a li do 1947 r . Posta
n o w ili oni powrócić wreszcie do 
k ra ju . K ucharczyk p rzy jecha ł 
pierwszy oświadczywszy, iż  w y 
starać się m usi w  W ieruszowie o 
m ieszkanie. Pozostawiona z. dziec

k iem  żona bezskutecznie oczeki
wa ła wiadcjmości od męża, k tó ry  
nie dawał żadnego znaku życia. 
W końcu n ie  w idząc innego w y jśc ia  
z sy tuac ji udała się za n im  do 
W ieruszowa i tam  po in fo rm ow a
no ją, iż mąż w y jecha ł do E lb lą 
ga. W yjechała tam  w  ślad za n im  
i  s tw ie rdz iła ,, iż  p racuje on w  Za
rządzie M ie jsk im  w  charakterze 
in s tru k to ra  w odociągow o-kanali
zacyjnego. K ucharczyk zdążył już  
ponownie ożenić się z zamieszka
łą  tamże n ie j. Pelagią Rycz. W 
tych  w arunkach porzucona żona 
zażądała płacenia a lim en tów  na 
dziecko, lecz spotkała się z odmo
wą, wobec czego zrozpaczona ko 
bieta, zna jdu jąc się w  w y ją tk o 
wo trudnych* w arunkach m a te ria ł 
nych, zw róciła  się ze skargą do 
w ładz p rokura to rsk ich , k tó re  w  
spraw ie te j wszczęły dochodzenie.

cji. Jedną z nich była orkiestra 
20 akordeonistów kop. „K a ro l“  z O- 
rzegowa, pod kier. R. Panicza. Ze
spół ten, składający się z doskonale 
prezentujących się, jednakowo u- 
branych młodych muzyków, w  w ie
ku od 7 do 16 lat, grający dosko
nale, uzyskał na 40 m ożliwych aż
36 i 3/5 pkt.! A  zespół sędziowski 
— dyr. F ilh. Si., dyrygent Ork. 
Symf. Polak. Radia, 2 dyrektorzy 
szkół muz., K ier. Oddz. Muz. Woj. 
Wydz. i Szkuki — to powezmą gwa
rancją fachowości i oceny. R. Pa
nicz, syn górnika (jak »resztą wszy
scy młodzi akordeoniści tego ze
społu) jest ¡n. b. uczniem Państw. 
Gimn. Muz. w  Katowicach.

Drugą sensacją, jeśli chodzi o po
ziom, była orkiestra mandolinistów  
kop. im. J. Wieczorka to Janowie, 
pod kier. J. Simona, która uzyskała
37 i / 5 pkt. Bardzo efektownie w y
padł również popis solowy na ksy
lofonie młodego Simona z towarzy
szeniem ork, mandolinistów.

Wysoki poziom wykazała rów
nież ork. jazzowa kop. „Siemiano
wice", pod kier. M. Drendy — 
32 1/5 pkt.

Z godnych uwagi solistów wy
mienić należy z pierwszego dnia 
skrzypka T. Koziola, k tó ry  wyko- 
nywując z tow. ork. symf. kop. 
„W aienty-W awel“  „Scenę de bal- 
łe t“  Beriota, uzyskał 36 4/5 pkt. 
(również na 40 możliwych); dalej 
młodego zdolnego pianistę, Roma
nowskiego z Sierszy, którym  zain
teresował się dyr. Lic. i Gimn. 
Muz. w Katowicach — 30 pkt.; oraz 
pianistę J. Szmatlocha z Rudzk. 
Zjedn. P. W. — 31 1/5 pkt.

Ogólna punktacja drugiego dnia 
konkursu przedstawia się następu
jąco: I. miejsce wśród ork. harmo- 
nistów zdobyła kop. „K a ro l", Orze- 
gów — 36 3/5 pkt.; 11. — kop.

„Szombierki", Chruszczów — 29 1/5 
pkt.; I I I .  — kop. „Siemianowice“  — 
28 2/5 pkt.; dalsze — kop. „Sośni
ce“  — 21 pkt.; kop. „K lim ontów “
— ■ 18 4/5 pkt.

Mandolinowe: I. miejsce kop. im. 
Wieczorka — 37 1/5 pkt.; I I.  — kop. 
„Wanda-Lech", W irek, 24 pkt.; 
I I I .  — kop. „Zabrze Wschód", 24 
pkt.; dalej kop. „Paweł“  Chebzie, 
23 1/5; kop. „Bielszowice“  22 3/5, 
kop. „Rydułtowy“  20 2/5; kop. „Po
kó j“ , N. Bytom — 18 3/5; kop. „W a- 
lenty-W awel“  — 17 pkt.

Soliści, poza wymienionym i: 
Świeży, akordeon, kop. „Wanda- 
Lech“  — 30 1/5; Spendlewski,
skrzypce, kop. „Rozbark“  — 29 i/5; 
Basista, fle t, Piaskowski Pyskowi
c e — 26 3/5; Maniura, puzon, kop. 
„Prezydent“ — 26 2/5;. Kasprzak, 
akord,, kop. „Prezydent“  — 25 2/5; 
Chwałek, fort., kop, „Prezydent“  — 
21 ¡pkt.; Ring, fort., kop. „Rozbark"
— 18 pkt.; Zając, saksofon, kop.

„Prezydent“  — 16 4/5; Pohl, gitara, 
„W alenty-W awel“  — 16 2/5 i Król, 
mandolina, „W ał.-Wawel“  — 16 2/5 
pkt.

Pierwszą nagrodę, saksofon, w ar
tości 52 tys. z l„  zdobyły łącznie 
ork. symf. i dęta kop. „W alenty- 
Wawel“ ; drugą — trąbkę franc., 
ork, jazzowa kop, „Siemianowice“ , 
trzecią — skrzypce, ork, sal. „W a
lenty-Wawel“ ; czwartą — gitarę, 
ork. mandolinistów kop. „ Wieczo
rek", piątą — nuty i papier nuto
wy  — ork. akordeonistów, Orze- 
gów. Ponadto rozdano dyplomy.

Najlepsze zespoły wezmą udział 
we wrześniowych imprezach, z ja 
k im i wystąpi ZZG. na ogólnopol
skim kongresie Zw. Zawodowych 
w Warszawie. COKO. przygoto
wuje na ten kongres w ielkie ślą
skie widowisko teatralno-muzycz
ne. K ierownictwo tej w ie lk ie j im 
prezy powierzono J. Mierzejewskiej 
i P. Dziembie.

Trzy lata pracy
cem tsm ii Braszowice

Opole, (cm.) W dn, 6 bni. eemente« 
wnia Groszowice k. Opola obcho
dziła rocznicę objęcia je j przez po l
skie władze przemysłowe.

W ramach tej uroczystości wrę
czono pierwszemu dyrektorow i Ce
mentowni, a obecnie naczelnemu dy 
rektorow i Zjednoczenia Fabryk Ce
mentu w Sosnowcu, inż. Jerzemu 
Grzymkowi — model pieca obroto
wego syat. „Rugby“ . Model ten jest 
wierną kopią pieca tego systemu, 
znajdującego się w cementowni 
Groszowice.

A k tu  wręczenia dokonał k ierow
n ik  techniczny Cementowni, pod
kreślając, że model wręczony zo
staje naczelnymu dyrektorow i Z je
dnoczenia.

Inż. Grzymek, dziękując załodze 
za ten piękny dar, przeznaczył go 
na organizowaną obecnie Wystawę 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, 
a po ukończeniu Wystawy dla L i
ceum Przemysłu Cementowego w 
Sosnowcu, jako cenny model nau
kowy.

BezpSatny pobyt na wczasach
dla najn iżej uposażonych pracow ników

Katowice (rś). P isa liśm y już 
swego czasu o inicjatywie Zarzą
du Okręgowego Związku Zawo
dowego Pracowników Państwo
wych, idącej w kierunku zapew
nienia bezpłatnych pobytów na 
wczasach najniżej uposażonym 
pracownikom administracji pań
stwowej. Jak się obecnie dow ia
du jem y, sprawa ta posuwa się w  
szybkim  tem pie naprzód. Prezes 
zarządu tego zw iązku p. Ła tak  
odbył w  te j spraw ie szereg kon 
fe ren c ji z w icewojewodą Z ię t
k iem  i  przedłożył m u już  regula
m in  korzystan ia  z funduszu prze-

Z  ła w  szkolnych do pracy

335 techników opuściło nury „lochałem“
w  B y t o m i u

Bytom  (Wy). W uroczystości po
żegnania absolwnetów V  prom ocji 
Technicum  w  B y tom iu  w z ię li 
udzia ł dyr. Departam entu K adr 
m gr. Śpiewak, wiceprezydent m ia 
sta Kwietniewski, inż. Wieczorek 
z ram ien ia  p a r t i i robotniczych, 
delegacja em igranów  hiszpań
skich, dyrekcja , grono profesor
skie.

W przem ówieniach, wygłoszo
nych przez dyr. Śpiewaka, w ice- 
prez. K w ie tn iew sk iego  i  inż. W ie
czorka podkreślono ro lę Techn i
cum  jako podstawy dla innych 
tego typu  uczelni w  Polsce. Fakt, 
że na Z iem iach Odzyskanych szko 
lą  się nowe zastępy naszych n a j
lepszych w  przyszłości przodow
n ik ó w  pracy, ma wobec ataków 
na te ziemie ze strony im p e ria li
stów  anglosaskich specyficzną w y 
mowę. Decyzja utworzen ia na te 
ren ie  B ytom ia  tego typu  uczeln i 
okazała się n iezw ykle  słuszna, 
wciągnęła bowiem  m iasto, jako 
symbol Z iem  Odzyskanych, w  
ry tm  pracy i  szkolenia dla No
w e j Polski.

Z ko le i d y re k to r Technicum, 
d r K a łusk i, z łożył obszerne spra
wozdanie z pracy i osiągnięć by
tom skie j p lacó w k i naukow ej. Z 
na jw ażnie jszych zanotować nale
ży osiągnięcia m ajow e j kon feren

c ji delegatów wszystkich Techn i
cum w, Polsce, na k tó re j ustalono 
dw u le tn i okres nauk i oraz pod
stawy organizacyjne tych uczel
ni. Przedłużenie okresu nauk i 
okazało się konieczne, ze wzglę
du na pełne i  wszechstronne opa
nowanie m a te ria łu  przez uczniów. 
Dalszym osiągnięciem m inionego 
okresu to rea lizow anie p ra k ty k  
w akacy jnych  w  poszczególnych 
zakładach pracy, na k tó re  w ysyła  
się drugie ku rsy  w szystkich w y 
dzia łów  Technicum. Już od 1 l ip 
ca do 31 sie rpn ia br. 320 uczniów 
korzystać będzie z p ra k ty k  w a ka 
cyjnych. D a le j w ym ien ić  należy 
pogłębienie praktycznego naucza
nia, k tó re  uw idacznia się w  p ra 
cach nad organizacją w łasnych 
w arszta tów  i  w  ćwiczeniach prze
prowadzanych bezpośrednio w  za 
kładach pracy ja k  w  hucie „B o 
b rek", „B a to ry “  i  oko licznych ko 
paln iach.

Jeżeli chodzi o p lany szkolenio
we, przew idu je  się dalsze u lep
szenia, k tó re  wprowadzane będą 
stopniowo w  następnych la tach 
nauki.

Po przem ówieniach, w  im ien iu  
absolwentów przem ów ił jeden ze 
słuchaczy, dzięku jąc d y re k c ji i  
gronu profesorskiem u za tro s k li
wą opiekę i  sumienne szkolenie.

Międzynarodowa Komisja Pomocy Dzieciom
przybywa do Katowic

K a t o w i c e .  W  piątek, dnia 9 bm. o godz. 6,12 przyjeżdża do 
Katowic pociągiem z Gdyni 15-osobowa Międzynarodowa Komisja 
Pomocy Dzieciom, pod przewdnictwem Mrs. D. B. Sinclar z Kana
dy. W  skład delegacji wchodzą przedstawiciele USA, Anglii, Szwaj 
carii, Francji, Czechosłowacji, Chin, ZSRR, Jugosławii oraz M ię
dzynarodowego Czerwonego Krzyża. Delegacji U N IC E F  towarzyszą: 
delegaci M isji w  Warszawie z M r. Paul White —  szefem M isji oraz 
delegaci Rządu Polskiego.

Na dworcu w  Katowicach odbędzie się powitanie gości przez w i
cewojewodę płk. Ziętka w  towarzystwie przedstawicieli Urzędu 
Wojewódzkiego. Polskiego Czerwonego Krzyża, RTPD, przewodni
czącego Wojewódzkiej Rady Narodowej, Tkocza, prezydenta miasta 
— W illnera A., L ig i Kobiet i przedstawicieli prasy. W  programie 
pobytu, Międzynarodowa Komisja Pomocy Dzeciom zwiedzi Pogo
towie Opiekuńcze dla Dzieci w  Katowicach przy ulicy Damrota, 
M iejski Szpital dla dzieci w  Załężu, Dom Małego Dziecka w  D ą
brówce M ałej, oraz Ogródek Jordanowski w  Katowicach-Załężu, 
gdzie delegaci zapoznają się z warunkami zdrowotnymi i wycho- 
chowąniem dzieci. Następnie Międzynarodowa Komisja uda się 
autokarem do Oświęcimia, celem zwiedzenia b. obozu koncen
tracyjnego.

Przyjazd Międzynarowej Komisji Pomocy Dzieciom ma na celu 
zapoznanie się z powojennymi warunkami życia dzieci naszego 
województwa, oraz umożliwienie pomocy w ramach Międzynaro
dowego Komitetu Dzieciom*

Z ko le i opuszczający Techn i
cum absolwenci przekazali m łod 
szym kolegom  sztandary szkolne, 
k tó re  wręczono now ow ybranym

Dzieci górników 
na koloniach letnich
Katowice. W  roku bieżącym 

z kolonii i półkolonii, organizo
wanych przez przemysł węglo
wych dla dzieci pracowników, 
skorzysta przeszło 62 tys. dzie
ci. Na koloniach przebywać bę
dzie 28.037 dzieci, na półkolo
niach zaś —  34.515. Kolonie 
organizowane są w  zdrowych o- 
kolicach, przeważnie podgór
skich, na terenach suchych, o 
pełnym nasłonecznieniu, z dala 
od dróg i gościńców. Minimal
na wartość dziennego posiłku 
na jedno dziecko wynosi 3,500 
kalorii, dzięki czemu przyrost 
wagi dziecka w okresie 4-tygo 
dniowym sięga 3 kg.

Akcja kolonijna w przemy
śle węglowym rozwija się z ro
ku na rok. W roku 1945 z ko
lonii korzystało 400 dzieci, z 
półkolonii około 10.000; w  ro
ku 1946 zorganizowano kolonie 
dla 14.000 dzieci i półkolonie 
dla 19.000; w roku 1947 na ko
loniach przebywało 24.538 dzie 
ci, na półkoloniach — 32.821.

pocztom. Część artystyczną u ro 
czystości w y p e łn iły  produkcje  
wokałno-seeniczne w  w ykonan iu  
uczniów zakładu,

Bytom skie Technicum, k tó re  ob 
chodziło w  tym  ro ku  trzecią rocz
nicę is tn ien ia  w yksz ta łc iło  w  su
mie 1.126 techników, z k tó rych  
znaczny odsetek pracuje już  na 
k ie row n iczych stanowiskach w  
przemyśle. Ogółem odbyło się od 
początku is tn ien ia  pięć prom ocji 
w  rozm aitych okresach czasu. Na 
pierwszej prom owanych zostało 
211 techników, na d rug ie j 249, na 
trzecie j 210, na czw arte j 121 i  na 
p ią te j, osta tn ie j 335.

Z ostatn ie j p rom ocji przypada 
na poszczególne w yd z ia ły : mecha
niczny 142, e lek tryczny 71, g ó rn i
czy 64, hu tn iczy 30 i  chemiczny 
28.

Opuszczający Technicum  m ają 
praw o do stud iów  na wyższych 
uczelniach, w  praktyce jednak 
większość -przystępuje na tych
m iast do pracy. Kończący studia 
o trzym u ją  też p rzydz ia ły  do po
szczególnych C entra lnych Zarzą
dów Przem ysłów. Z osta tn ie j p ro 
m oc ji przem ysł w ęg low y o trzy 
m ał 124 techników , hu tn iczy 83, 
m eta low y 31, chemiczny 27, ener
getyczny 15, e lek tryczny 2, w łó 
k ienn iczy 7 oraz pozostałe 29.

Bytom ska placówka naukowa, 
nieznana zupełnie w  czasach 
przedwrześniowych, spełnia więc 
doniosłą fun kc ję  w  naszym życiu 
gospodarczym, dostarczając rok  
rocznie se tk i w ykw a lifiko w a n ych  
fachowców.

znaczonego na ten cel. Fundusz 
ten będzie nosił nazwę Zapomo
gowego Funduszu Wczasowego i 
będzie uzupełniany z pieniędzy 
państwowych.

Formalnie, przyznawanie prawa 
korzystania z bezpłatnych wcza
sów, będzie traktowane jako za
pomoga. O je j przyznaniu będzie 
decydował wojewoda, na podsta
wie indywidualnych podań skła
danych' przez zainteresowanych 
pracowników, a zaopiniowanych 
przez ich przełożonych. W  spra
wie przyznania prawa bezpłatne
go pobytu na wczasach rodzinie 
uprawnionego, ma decydować bez 
pośredni przełożony. Pierwszeń
stwo w korzystaniu z tego fundu
szu będą mieli ci spośród najn i
żej uposażonych pracowników, 
którzy wyróżnią się pracą, albo 
zostaną na wczasy zakwalifiko
wani ze względów zdrowotnych 
przez lekarza. Pieniądze na opła, 
cenie pobytu będą wpłacane 
wprost do zarządów domów w y
poczynkowych, do k tó rych  pra
cow nicy będą k ierow ani.

Sprawa ta w yw o ła ła  wśród n iż 
szych funkc jona riuszy  państwo
w ych w ie lk ie  zainteresowanie. 
N iek tó rzy  korzysta ją  ju ż  obecnie 
doraźnie z tego dobrodzie jstwa, a

pełnego uruchom ienia te j akc j!, 
spodziewać się należy jeszcze w  
bieżącym sezonie.

Papularyzacja prawa 
na Śląsku

K atow ice (bb). Dn ia 5 bm. vf 
Sądzie A pe lacy jnym  w  K a to w i
cach odbyło się 26 posiedzenie 
K o m is ji P opu laryzacji Praw a. Na 
podstaw ie przesłanych przez k o 
m isje  terenowe sprawozdań 
stw ierdzono duży wzrost ilości 
odczytów, szczególnie w  Chorzo
w ie  (z 47 na 89), P ilic y  (z 23 na 
44) i Pszczynie (z 11 na 14). Oży
w ioną działalność w ykaza ły  też 
kom is je  w  G liw icach i P rudn iku . 
Doceniając w k ła d  w  stale w zra 
sta jącej działa lności wyż. w ym . 
kom is ji, kom is ja  przy  Sądzie A - 
pe lacy jnym  postanow iła przyznać 
przewodniczącym  prem ie pienięż
ne za m iesiąc czerwiec.

W  osta tn im  okresie szczególnie 
w yda jn ie  p racow ali urzędnicy 
sądowi. Duże zainteresowanie pro 
cam i ko m is ji wykazała też m ło 
dzież szkolna, pa rtie  po lityczne i  
L iga K ob ie t. Tem atem  ostatn ich 
pogadanek by ło : zwalczanie ta j
nego gorzeln ictwa, p ijaństw a, 
przestępczości wśród m łodzieży 
i  us tró j sądownictwa.

Artystyczne wyroby i tkaniny
idą z Częstochowy na rynki zagraniczne

Częstochowa (a). W  paw ilon ie  
po lskim , urządzonym  na m iędzy
narodowych targach w  Paryżu, 
powszechną uwagę zw raca ły a r
tystyczne tk a n in y  ln iane często
chowskie j w y tw ó rn i „B ogum iła  
M alec“ . W yroby te, oznaczające 
się naprawdę a rtystycznym  w y 
konaniem  i um iejętnością stoso
wania barw , w zbudz iły  szczegól
ne zainteresowanie w ie lk iego do
m u towarow ego w  Paryżu, k tó ry  
wszczął pe rtra k tac je  z f irm ą  czę
stochowską w  spraw ie dostawy 
w iększej p a r t i i barw nych tka n in  
do ko lo n ii francusk ich  w  A fryce. 
Rozmowy posunęły się dość da
leko i jest nadzieja rea lizac ji za, 
m ów ienia parysk ie j f irm y . Na 
przeszkodzie stoi b ra k  k redy tów  
na zakup surowców i s fina lizo 
wanie transakc ji, sięgającej su
m y k ilku n a s tu  m ilion ów  zł. F i r 
ma Malec spodziewa się uzyskać 
pewne k re d y ty  w  B anku H and lo 
wym .

F irm a  inż. C iszewski w  Często
chowie eksportu je  od pewnego 
czasu gwoździe budowlane na ry n  
k i Dalekiego Wschodu. F irm a  ta

otrzym ała zam ówienie na k ilk a  
tysięcy ton tych gwoździ i  spo
dziewa się nadejścia w  n ied ług im  
czasie dalszych zamówień zagra
nicznych.

Zakłady ob róbk i drewna L. Ja
kub ia k  w  K ie lcach za pośrednic
tw em  jednego z eksporterów w a r
szawskich w ys ła ły  ostatnio do 
A n g li i transport k ijó w  do szczo
tek. Obecnie w y ła n ia ją  się przed 
tą f irm ą  perspektyw y stałe j p ro 
d u k c ji na eksport skrzyń do be
konów.

F irm a  Podków iak z Szydłowca 
(koło Radomia) kon tynuu je  od 
pewnego czasu eksport gwoździ 
budow lanych do Rodezji i  gwoź
dzi ga lan te ry jnych  do A n g lii. — 
Gwoździe te cieszą się na ry n 
kach zagranicznych dużą popu
larnością, o czym świadczy wzrost 
zam ówień na na jb liższy okres, 
sięgających k ilk u  tysięcy ton.

W spomniane f irm y  m ogłyby 
prowadzić eksport na większą 
skalę, na przeszkodzie jednak 
obok b raku  surowców staje ró w 
nież b ra k  odpow iednich kap ita 
łów  obrotowych.

I0J P rzy g o d y  psa Z a g r a ja  i m a ry n a rz a  O n u fre g o

Biały brutal hyżo zmyka, Przed Onufrym na kolana
Psu wyrwawszy portki z pyska- M ały  Murzyn kornie pada: 
Zagra j, pełen pieskiej dumy „A li ciebie mnóstwo kochać,

Uradował się marynarz, Patrzcie tylko jak przykładnie
Ze hołd taki go spotyka. Tró jka druhów naprzód kroczy,
„Chodź na s t a t e k , r z e c z e  chłopcu Zagraj podniósł no« do góry,

Łatkę w zębach mocno ściska, Mocna człowiek“ — tak nowiad*. Może zdasz się na kuchcika,“ Murzynkowi błyszcza oczy
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P o tfz ię lto ira iife
W szystkim , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł' w  po

grzebie

śp. H o fm a n a  J ó z e fa
a w  szczególności Ks. Ks. M aruszczakow i 
i  S taniszewskiem u oraz Stów. K upców  
Polskich w  B y tom iu , składa ją serdeczne 
podziękowanie Bóg zapłać!

ŻONA. SYNO W IE
2698 Z  R O D Z IN Ą

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  W  W IE L U N IU  
województwo łódzkie — ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
na dalszą budową w stanie surowym gmachu 
szpitala powiatowego w  Wieluniu.

EÓ?oweC d an f °F iSy Y  Cenie 1000 zł oraz szcze- 
dz a Y  p 1 • Y P any) 0 irzy rr,sć można w  W y - 
f j ^ ? , ,  Y !at0,Wym w  W ie lu n iu  (pokój N r  6) 

godzinach od 10 do 13 od dn ia 10 Iipca 1948 r.

„  zS°óne z treścią kosztorysu ślepego
_ napisem na zalakowanej kopercie „P rze ta rg  na 
uaiszą budowę w  stanie su row ym  gmachu szpi
ta la  pow iatowego w  W ie lu n iu “  należy składać 
do sKrzynki prze ta rgow ej w  W ydzia le P ow ia to - 
\vym  w  W ie lun iu  (pokój N r  6) w  te rm in ie  do 
dn ia 10 s ie rpn ia 1948 r. do godz. 11 w  południe.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi W tym  samym dn iu  b 
godz. 12.

W ydzia ł P ow ia tow y zastrzega sobie praw o do
wolnego w yb o ru  oferenta bez w zględu na cenę 
oraz praw o eweftt. un ieważn ienia prze ta rgu bfez 
podania powodu i  obow iązku ponoszenia ja k ie 
goko lw iek odszkodowania.

Przed złożeniem o fe rty  należy w p łac ić  do K a 
sy W ydzia łu  Pow iatowego w ad ium  przetargowe 
w  wysokości 1 % o ferowanej - sumy. ‘ a k w it  do
łączyć do o fe rty .

O ferentom , k tó rych  o fe rty  hie. zosta ły przyję te , 
w ad ium  zostanie zwrócone.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy: Jan Sitek

E. A lb iń s k i i  S«ka. K a to w ic e
SŁO W AC KIEG O  16, TE LE FO N  N r 356.85 
p o l e c a

druki i  prżybofy do księgowości 
przebitkowej » P tz M lB - tE C T  A « ,  
druki dia gospodarstw rolnych, 
segregatory,
skrzynki drewniane w  różnych w ie l
kościach. 2699

D . D . T . —  „ A P E X “
skuteczn ie jszy od am erykańskiego 

N iszczy ow ady ł  robactw o 
T Ę P I ra dyka ln ie  M U C H Y 

C a łkow ita  g w a ra n c ja !!!
Do nabycia wszędzie.

Żądać ty lk o  oryg ina lnego D D T — „A P E X “  
W ystrzegać się bezw artościow ych naćladow n ictw ! 

W YTW . CHEM. „A P E X “  Sp. z O. 0.
Ł 0 D Ż , Ul. P io trko w ska  171 2iSS

2704

Kosze, wyrobg bednarskie, stjj- 
liska, zabawki, ariykułp gospo
darstwa domowego

poleca ńow ootw arta  Spółdzielnia Prze
m ysłu  Ludowego w  K atow icach. Barak 
na H alach Targow ych. 2686

PAŃSTW . Z A K Ł A D Y  STO LAR SKIE N r 1 
Łódź, ul. Dowborczyków 9/11, te le fon 119-08

zatrudn ią  od zaraz

T e c h n ik a  k o n s tru k to ra  
K a lk u la to r a
K re ś la rk a
P la n is tę  2702

o ra z  a b so lw e n tó w  s z k ó ł ie c b n .

SZCZOTKI -  PĘDZLE
hurt. — detal

JAM SYCHOWSKI
2618 K ra kó w  
u lica  F lo riańska  n r  88 
w  podw ór2u te l. 570-84.

r n / « i v
(o le j w ątłuszow y) 

techn. czysty. T ra n  do 
im p re g n a c ji skór pole
ca „W Ą T Ł U S Z “  Puck, 

K w ia tkow sk ieg o  l .
2700

r

GOSPOSIA i  D Z IE W C ZY N 
K A  do dziecka za św ia
dectw am i potrzebne. K a 
tow ice, O bla tów  8 — pa rte r 
________ 7384g

PR ZYJM Ę 2 E K S P E D IE N T
K I  do w y rę b u  mięsa z k i l 
ku le tn ią  p ra k tyką  oraz do
b ry m i re fe re nc jam i. V/Ę- 
D L IN IA R N IA  K O R N A C K I, 
K a tow ice , S łowackiego 31. 
te l. 353-55. 7931g

TA P IC E R A  zdolnego p rz y j 
m ie  zaraz P racow nia Tap i- 
OCrska. G liw ice , S ta lina M.

804fg

C Z E L A D N IK  p ieka rsk i, 
m iody, oraz uczeń po trzeb
n y  od zaraz. Zgłoszenia: 
B y tom , Brzezińska 9 -  
P IE K A R N IA . 8073g

R Y SO W N IK  - G R A F IK  ru 
tyn o w a n y  po trzebny na
tychm ias t na prace d o ry w 
cze w  W ydaw n ic tw ie . O fer 
ty  pod „G ra f ik “  C zy te ln ik  
S M a ja  12. 808Sg

O G Ł O S Z E A I /1 
do „Dziennika Zachodniego“
p rzy jm u ją  O ddzia ły Redakcji i A dm in i
s trac ji „D  z i e n n i k a Z a c li o d n i c g o“ :

B yto m . pl. Słałinn 10, tel. 24-18

C zęstochow a, Al. Najśw. M arii P. 35, tel. 21-67 

G liw ic e , ul. Zwycięstwa 51, tel. 44-15 

K ło d z k o , ni. Wojska Polskiego 22, tel. 27-62 

J e le n ia  G ó ra , ui. m . Stalina ?, tel. 24-95 
W a ł b r z y c h ,  pi. Stalina 2, tel. 2000 
W Yoelaw , ul. Kościuszki 49, teł. 29-13 

o r a z

K S IĘ G A R N IE  i P L A C Ó W K I
S p ó łd z. Wyd.  „ C z y t e l n i k “ :

Bielsko, Będzin, Cieszyn, Chorzów, Głuchołazy, Grodków, 
Jastrzębie Zdrój, Kluczbork. Nysa, Opole, Paczków, Prądnik, 
Racibórz, Rybnik, Ryehwałd, Skoczów’, Solice Zdrój, 
Sosnowiec, Szopienice, Tarn/ Góry, Wołczyn, Zabrze, Żywiec,

N A U C Z Y C IE L I
stałych m atem a tyk i, 
p rzedm io tów  zawodo
wych (fizyki z m aszy
noznawstwem . chem ii z 

m a teria łoznaw stw em , 
m echan ik i, techno log ii, 
rysunków zawodowych), 
techn ików  dla warszta
tu  szkolnego Oraz jk ie - 
ro w n ika  ś w ie tlic y  f u : *  
sznku je  Zespól Szkól i 
Kursów Wytwórni Wa
gonów i Mostów w Clio

— 2708

M A N IC U R Z Y S T K A  ł  pedi-
Curzystśka na jch ę tn ie j w  je  
d n e j osobie, potrzebna rio 
G ab ine tu  Kosmetycznego. 
Zgłoszenia K atow ice  K ró 
low e j Jadw ig i 12/4, te l 335-73 

8051g

(

w fe ? A gâ an.ip do b ry  iacho- 
Potrzebny Ki.I t „ skiól'zanei

*  « S lce’8S

K rakó w , KaIWary?sk̂ !kM,h - 
.____________ __ 4031 d

UCZEŃ p iekaTskT^oźe~«Ie 
zgłosić od zaraz oraz k tó 'v  
»19 ju t  uczył. K ly ta  Paweł" 
Chorzów, WólnoSdi 56.
_____________  8080g

slę czeiadn!- 
- cuk iern iczego 

° f e r ty : Nysa, Gie 
ro m sk i.g o  , — p ieka rn ia . 
____________  S8M7g

™ szyKUJE~ się njłoSźa 
gospodynię do aamotnCj 
osoby na w y jazd . O fe rty  
C zy te ln ik  W irek . 8049g

Posad postukaio
IN Ż Y N IE R  .  C H E M IK  spe
c ja lis ta  od w szelk ich prze
tworów ' ow ocow o-w arzyw - 

n iczych 1 konserw , poszu
k u je  odpow iedniego stano
w iska. O fe rty : D z ienn ik  
Żacnoani W roc ław  pod 
„S pecja lis ta '*. ,I0S»g

N A U C Z Y C IE L  z Wyższym 
wykteztatcenitem-, p rzy jm ie  
posadę n a jch ę tn ie j w  szkol 
h ić tw ie  (specjalność łacina 
i  po lski, początki ang ie l
skiego, śpiew), w a ru n k i:  w 
POlsse C entralnej t miesz
kan ie . O fe rty  pod D zienn ik  
Zachodni W ałbrzych . 4037d

N A U C Z Y C IE LK A  fra n c u 
skiego, znajom ość prac b iu  
ro w ych  i gospodarstwa po
szuku je  odpow iednie j po
sady. C zy te ln ik  B ie lsko — 
pod „N a u k i zagranicą“ ,

4953d

M IS T R Z tap lóersk i poszu
k u je  pracy. K o cu r E m il — 
Dziedzice. K rasińskiego i»5 

4034(1

I FR Y ZJE R K A  poszukuje  po 
j sady od zaraz. O fe rty : Czy 
! te ln ik  Chorzów „F ry z je r-  

ka“ - 80?8g

H A N D LO W Ą  kores-pondon- 
c ję  angielski» francuską, 
niem iecką poprowadzę — 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
„6471* . 8073g

H A N D LO W IEC  b p ro ku 
re n t - k ie ro w n ik  Oddziału 
Sp. A kc. p rz y jm ie  posadę 
w  p ryw a tn . sektorze, obe j
m ie  poważne przedstaw i
c ie ls tw o. Może złożyć gws 
ra nc ję  hipoteczną. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  sub 
„H an d low iec“ . 893ćg

Knpna

E K S P E D IE N T K A , starsza 
siła z b ranży teks ty ln e j po 
szuku je  posady. O fe rty  czy  
te ln ik  Chorzów .P an i".

• 8954B

P O C ZĄ TK U JĄ C Ą  księgowa 
poszukuje posady. O fe rty  
C zy te ln ik  Chorzów pod 
.Księgowa“ , 3057g

K U C H A R K A  pensjonatowa, 
w y k w in tn ie  go tu jąca, szu- 
ką p racy. Zgłoszenia: Kra» 
kow . Dębowa s u dozorcy.

msa

E 51U H, Y  T  nauczyciel, 
bardzo Sumienny pracow 
n ik  poszukuje zajęcia. Zgio 
szenia z podaniem rodzaju  
pracy i  wysokością w yna
grodzeni» pod „E ka  52“  -  
D zienn ik  Zachodni K a to 
w ice. 485*>a

C H EM IK A  oraz biologa do B U C H A LT E R  sam odzielny 
nowoczesnej fa b ry k i che- ; z p rak t. księgowości prze
m o żn e j poszukujem y,^ ^  ( je d n o lity  plan
szkapie zapewnione. Zg lo - kon t) p rzy jm ie  póSadę It i l i  
s-enia k ie row ać D y re k c ji zajęcie godzinowo, o fe r iy  

lbor?: 7 r ! ’!'VłE»i(ńMi' T faf/udrid 7589: iC ukro w n i w E ociborr C zy te ln ik  K atow ice  
8034g

..7388*
ÜO.Wg

KSIĘG O W Y » B lL A N S lS T A
| p rzy jm ie  godzinowe prace 
I bu ćha ite ry jne  w  sklepach 1 

Zakładach rze m ieś ln iczym . 
Zgłoszenia C zy te ln ik  K a to 
w ice  „4444“ . 886,‘łg

T E C H N IK  budow lany ż 
p ra k tyką , specja lność: ko 
sztorysy, p ro je k tó w , oraz 
prow adzenie robót, p rz y j
m ie pracę. m iejscowość 
obojętna. O fe rty  C zyte ln ik  
Chorzów  pod ,.6767“ . 80S3g

A S Y S TE N TK A  dentystycz
na pracująca w  ooeratyw ie 
ustnej i technicznej poszu
k u je  pracy. O fe rty  C zyte l
n ik  K a tow ice  pod „D e n ty 
sta“ . 804 ?g

Z a m ia n y  j

M O TO C Y KL D K W . 350 W 
do brym  stanie zam ien im y 
na maszynę do pisania Z 
szerokim  w a łk iem  lub  m a
szyną do liczenia na czte ry 
dzia łania. Zgłoszenia te le
fon iczne 212-97. «¡flsig

f

K U P IE  e lektryczną laubze
gę. W ojteCki, Katow ice, 
M łyńska 5. te l. 310-18. 79S4g

K U PU JE M Y  papiery, a p i-  
ra ty  6 s  9 m ałoobrazkowe, 
ep id iaskopy, m ikroskopy, 

p ro je k to ry  18 m m , chem i
ka lia , kam ery  zawodowe, 
film o w e  ja k  A r if le k . lio le x  
używane i łom . p ły ty  g ra
m ofonowe. Fotó WinszCzyk 
K atow ice, M łyńska 19, ’.e- 
le f. 357-53. 3684d

K U P IM Y  1 SPAW ARKĘ 
E LE K T R Y C Z N Ą  TRĄSFOR 
M ATO RO W Ą do 200 - -  300 
amp. lu b  1 spawarkę e lek
tryczną z MOTOREM do 
350 amp. F-m a s p ó ł k a  
IN Ż Y N IE R S K A  B y tom  
Jagie llońska 25, te l 25-33.

sao7g

R A D Io  3 -~ 6-lampowe w 
do brym  stanie kup ię . Z g ło 
szenia do D zienn ika Za
chodniego B ytom  pod .RA 
D IO “ . 807ig

OPONĘ do ciągn ika 1350 x  
20 kup ię . N ow ak, Zabrze 
K lim asa 2, te le fon 40-61.

8088g

ZE G AR M ISTR ZO W SKIE
narzędzia, toka rn ię  kuó ię  
okazy jn ie . O fe r ty : ' C zyte l
n ik  K atow ice  — „6785“

SOSOg

PARCELĘ lu b  dcm  w ille  
kup ię  na Ś ląsku. O fe r ty : 
C zy te ln ik  Chorzów „P a r- 
cela“ , 3073g

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w  B ie lsku  Re

w iru  I  ż siedzibą w  B ia łe j K rak ., P l. Ratuszowy 
N r 4 na zasadzie art. 602 k. p. c. podaje do pu 
bliczne j wiadomości, że W dn iu  15 lipca 1948 r. 
t> godz. 9 przed poi. w  B ia łe j, P l. W olności Ń r  8 
odbędzie się I. licy ta c ja  ruchom ości należących 
do Edw arda M iskowicza, a m ianow ic ie : krosna 
mechanicznego F -m y  Schwabe N r  1.3557, oce
nionego na kw o tę  700.000 zł.

Za ję te krosno oglądać można w  m ie jscu 1 cza
sie w yże j podanym.
2695 Komornik: W ł. Koszelnik

ŻA B K S K IE  ŻJEDN. PRZEM . W ĘGLOW EGO  
W  ZABR ZU , U L IC A  W OLNO ŚCI N r 335 

Dział Budowlany
z a k iijł i na tychm iast:

jedną tokemetywkę 
ropną
nową lu b  używaną o m ocy 24 K M  na 
to r 600 m m  do dowozu g lin y  d la  Ce
g ie ln i, Ciężar lo kom o tyw k i nie może 
przekraczać 5 ton. 2705

_w

Śledzie s o lo n e
M atłasy pierwszorzędnej jakości, w  beczkach 
-K*t:o po 120 kg poleca po najniższych ce
nach

„ W ę g o  r z “ 2701
G dynia, Rybacki, te l. 26-56.

JA W O RZNICK O  -  M 1K O ŁO W SK IE  
ZJEDNO CZENIE P RZEM YSŁU W ĘGLOW EGO  

Mysłowice, ul. Sienkiewicza nr 4
o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na remont wieży chłodniczej o wydajności 
2.000 m3/h  systemu Oyerhoff w Elektrowni Ja
worzno.

P odkłady ofertow e ja k  i  bliższe in fo rm acje  
można otrzym ać w  Dziale Energetycznym  J. M. 
Z. P. W. w  M ysłow icach, ul. S ienkiew icza n r 4, 
I I I  p., pokój n r  53.

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach 
z napisem: „O fe rta  na rem ont w ieży chłodniczej 
Jaworzno** należy składać do skrzynk i o fe rtow ej 
w  D y re k c ji Technicznej 1, I I I  p., pokój 64, do dnia 
20 lipca 1948 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  o 
godz, 12. Do o fe rty  należy dołączyć ty lk o  k w it  na 
wpłacone ha kon to  w  B anku N arodow ym  W So
snowcu, w  PKO  K atow ice N r  111-5380 lu b  w  K a 
sie JM Z P W  —- W adium w  wysokości 1 procent 
oferowanej k w o ty  lu b  też k w it  na złożone w  K a 
sie JM ZP W  papiery pup ila rne  odpow iedn ie j 
wartości.

JM ZP W  zastrzega Sobie praw o swobodnego 
w yboru  oferenta wzgl. unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 2708

STAROSTWO P O W IATO W E N Y S K IE
o g ł a s z a

przetarg n ie o g ra n ic /o m j
1. na wykonanie dachu w  budynku Stanate- 

rium  dla PluCno-Chorych w  Głuchołazach. 
W  skład robót wchodzą roboty ciesielskie 
i  blacharskie;

2. na wykonanie robót Instalacyjno-wodociągo.. 
wych, kanalizacyjnych i ciepło-wodnych, w
budynku Szkoły Powszechnej w  Goswinowi
cach.

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w 
Starostwie, pok. nr 47.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
ad 1. O fe rta  na w ykonanie dachu w  Sanatorium  
dla P łucno-C horych w  Głuchołazach; ad 2. 
O fe rta  na w ykonan ie  robót ins ta lacy jnych  
w  Szkole Powszechnej w Goswinowicach, z do
łączonym  k w ite m  w adia lnym , w  wysokości 1 % 
wpłaconym : ad 1. do kasy Sanatorium , ad 2. do 

kasy Wydz. Pow iat, w  Nysie, należy składać do 
dn ia 17. V I I .  48 r. do godz. 10 rano w  Starostw ie 
nyskim , pok. n r 47.

Starostwo zastrzega sobie dow o lny w yb ó r ofe
renta, bez podania przyczyn oraz bez praw a do 
roszczeń o odszkodowanie ze strony oferenta.

2707

D Y R E K C JA  OKRĘGOW A D O LN O Ś LĄ S KA  
FU N D U SZ W CZASÓW  PRAC. K . C. Z. Z.

poszukuje:
1. B U C H A LT E R A -B ILA N S IS T Y . obznajmionegO 

z je d n o litym  planem  kon t, sam odzieln ie p ro 
wadzącego księgowość.

2. KONTYSTÓW  KSIĘGOW OŚCI FINANSOW EJ 
I  M A TE R IA ŁO W E J,.

Zgłoszenia osobiste lub  pisemne, w raz życiorysem  
i  odpisem św iadectw  ciotych. w  celu szczegółowego 
om ów ień :- w a runków  pracy: Jelen ia Góra, u l. 
słowackiego 2, te l. 32-07. 2696

ZA R ZĄ D  G M IN N Y  W  KAfcKOW IE, Pow. Nysa
nin ie jszym  ogłasza, że dn ia 19 iipca br. o godz. 10 
W kance la rii Zarządu Gminnego odbędzie się

p r z e t a r g
na dzierżawę przydrożnych drzew  owocowych t  
K a lkow a  do Jasien icy-G órne j o ra2  z P io trow ic  
do K rakow ca. 2697

M ŁY N A R ZE  — prżybo ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  tech
niczne dostarcza „M ły n a r- 
s tw o ‘‘ K rakó w . F illoa  Z.

3931-3

TR Ó JKO ŁO W IEC  G Ó LIA T H
2 cyl.. stan dobry, cena 150. 
A u tom oto r, G liw ice , Jag ie ł 
lońJka 26. tel. 51-79. 7920g

M O TO C Y KL „ tR Y U M P F “
200 com maszynę do pisa
nia, sprzeda T E C H N IK A  — 
B ytom , D w orcowa 22.

8003g

ŁO Ż Y S K A  ku lko w e  — czę
ści maszyn ro ln iczych  — 
dostarcza ..Lemiesz“  K ra 
ków  Rynek -K le p a rs k i S 
te l. 53G-19. 8938g

SPA N IO ŁE  rasowe sze
ściotygodniow e sprzeda do
zorca. K a tow ice  K o rfa n te 
go 10. 803ug

SPRZEDAM  samochód oół 
c iężarow y k ry ty  D. K . W. 
M eisterklasse na chodzie z 
m otorem  zapasowym, re je 
s trow any. C zy te ln ik  R y 
b n ik  pod . Samochód“  te
le fon  221. 800(jg

Sp r z e d a m  ś ha ziem i 
pszenno -  buraczanej przy 
szosie Ż o ry  — Szyroka no 
w ia t R ybn ik . Zgłosz. c z y 
te ln ik  K atow ice  pod .,599 • 

8ói?g

A z b e s t  cs proc. w  p ły 
tach o grubości 2. 4, 5 i JÓ 
m m  o w ym ia rach  920 x  .̂ .2C 
m m  do sprzedania. W iado
mość: te le f, 339-76. 59693

P IA N IN O  nowe ..Sorrier- 
le id “  sprzedam, K atow ice 
Batorego 3, m . 12. 895-3¿

P IA N IN O  m a tk i Seiler w 
do brym  stanie sprzedam 
okazy jn ie . O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod ,,6764“ . 806ig

M O TO C Y KL D K W  350 cCm
now y ty p  w  dobrym  stanie 
sprzedam okazyjn ie . N ea- 
k irc h , Mała D ąbrów ka. SZpł 
ta lrla  1. te le f. 24,2-55. 807t>g

SPRZEDAM p iłę  taśmową, 
w ie rta rkę , m o to ry  e le k try 
czne 220/3>ft0 V. Bykowiri.a, 
potV. K a tow ice  Listopada 9 
m . 19. 30772

r Gotówkę

f t v n

S P O LN IK (C Z K I) z W ię
kszym  kap ita łem  i  ewen
tua ln ie  autem ciężarowym , 
poszukuje w y tw ó rn ia  prze
tw o rów  ow ocowych na Doi 
ńym  Śląsku. O fe rty : Dzień 
n ik  Zachodni W rocław  ood 
„W y tw ó rn ia “ . 8032g

r S p r z e d a l i» Ü
M Ł Y Ń S K IE  s rty K a ly  ga
ża, Sprzeda* — kupna, b y 
t o m , M oniuszki 15 7074$

C A ŁA  PO LSKA Używa pa
stę do Obuwia „E L E 
GANT**, bo jés t dtlbra i  ta
n ia !! 2ądać wszędzie!! — 
W ytw ó rn ia  Krakóxv Czar
na 6. Zam ie jscow ym  w y 
syłka za pobran iem  poczto
w ym . 392id

p ie c e  do em a lii użyv.-i>ie 
sprzedam. O fe rty : C zyte l
n ik  Zabrze pod . P iece“

0064-g

ZA R Z Ą D  M ie jsk i w  N o
w ym  Targu Woj. K ra ko w 
skie Sprzeda na tychm iast 
kom p le t ttt»t*'i'Men-t6w dę
tych W ysokiego s tro ju  ja  
peińą obsadę orklestra lna. 
lub  xvym ieni na ins trum en
ty  n iskiego s tro ju . Zarząd 
M ie js k i N ow y  Targ. 405fld

CHEVROLET 1838 typ  oso
bow y. san itarka p ierw szo
rzędny stan. z dowodam i 
w łasności do sprzedania. 
K rakó w , K olberga 12 — Le
w icka . 406id

s p r z e d a m  samochód cię
żarow y m a rk i Opel f t lt iz  
re jes trow any, na chodzie. 
Brzesko Nowe. Zyg m un t 
sagan. -'oósd

SPRZEDAM 50 proc. spół
k i  d ro g e rii w  -m iejscowości 
k u ra c y jn e j. — Zgłoszenia: 
D z ienn ik  Zachodni Jelenia 
Góra, A l. S ta lina 7 m d  
„11“ . 405M

Banka i srtukn
KSIĘGOW OŚCI - z p rzeb it
kow ą wyucza do ca łkozd- 
te j pewności bilansow ej. 
Katow ice, 1 MSja 8. 391td

L t f c i l e  ( ^ m i lo w e

LO K A LE  PRZEMYSŁOW E
w oko licach B ie lska - B ia 
łe j na w ytw órczość p ry 
w atną ew entl. z m a łym  re 
m ontem  poszukiwane. — 
O fe rty : C zy te ln ik  B ie lsko 
N r ,,666“ . 4055d

SPRZEDAM Skład desek — 
p u n k t w y rob iony . Warsza
wa, u l. W olska 5i, m . 2 - -  
Borow iec . 4065(3

Znak? i kradziele |
ZG UBIO N O  3 lipca br. tra 
sa M iędzyrzecze B ie ruń  
S tary, re jes trac je  ssmócho 
dów: „W ilis “  I I  — 78ł05,
.,Opei“  H  — 73329 oraz wszel 
k ie  dokum en ty . Janosz Jó
zef, C entra la B y tom  W ro
cławska 10* 7939g

PO ZO STAW IO N A dnia 5 
lipca w  pociągu 17 i 5 do 
Tych  m a rynarkę  popielatą. 
U cżciw y znalazca proszony 
jes t o oddanie za dobrym  
w  y  n a g r  c ciz e n i em . Eałb ryk,a 
Papy w  Kostuehnie . 7997g

i ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tr a- 
. cy jną  R. K . U. M iechów  na 
nazwisko Jam borsk i W ik 
tor, Chorzów, P io tra  11.

5035»

SKR AD ZIO NO  dowód re 
je s tr . m o tocykla  6206 praw o 
jazdy m otocyk lem , le g ity 
m ację w yd. prźez B io rą  
B udow l. na nazwisko Jan 
Franke, Zabrze. Szczęść 
Boże 17. 80S3g

ZG UBIO NO  leg itym . ty m 
czasową Ubezpiecz. Społe
cznej K atow ice. S tru tyń sk i 
Leopold, K atow ice, 'u l. A n
drzeja 7. m . 5.

n̂111 p o »  * «

P A N A  inż. Stefana K R ZY - 
W AC KIEG O  proszę o adres 
H . G. C ieplice. 4058d

I II II—— ...

ZA G U B IO N O  zaświadcze
nie re jes tracy jne - R K U  Bo
lesław iec, m e trykę  urodze
nia odcinek zameldowania 
Janow ice W ie lk ie , na na
zw isko M ucha M ieczysław  

4 MOJ

P O P IE R A J

POLSKI
CZERWONY
KRZYŻ

D N IA  5. V I I  1948 r. W pb 
Ciągu do G łuch o t» : zgubio
no dokum enty i pam ią tko
we fo tog ra fié , Uczciwego 
znalazcę proszę o Zwrot 
Teman M arek. G liw ice, 
Zw ycięstw a 3. 6042(1

u;UniewaÍRÍ«ni*
U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne w szelkie dokum enty, 
oraz dowód tożsamości, 
książkę b ile tow ą b iie t 

, okresow y na nazwisko 
w szystk ie  j Szewezykówna Stanisława.

Wies«k«<iin
P0S55UKUJĘ mieiszkamia 1 S KR AD ZIO NO  ....... .......... ....... ............. ...
1 — 2 ?, kuchn ią . K a tow ice  dokum enty osobiste i inne, ! Katow ice, Pocztowa 13.
— Chorzów z m eblam i tub wydane na nazwisko PIJ- 8373g
bez. Zw rócę wszelkie kosz- K O W S K I Józef, zamieśżk. I —*------- -------—------------------------1
t V ^ , tu-\aWe,r i y ! S K e"  B y tcm  “ • ŁU łycka  I U N IE W A Ż N IA M  zgubionyn ik  K atow ice  pod „H . I  . . ______ I dowód osobisty na riazwt-

* . sko Chm ie lów na Agnieszka
---------------- — — ----- ------ —  Z B Ł Ą K A N Y  — S P A N IO ł. Cieszyn. 40S>M
Z A M IE N IĘ  trż y  pokojow e do^^odebran la  KR UC 2

u n i e w a ż n i a m  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jną  RKU. 
wystaw ioną Cieszyn na na- 
ziw śko Zav^ada W ładysław  
— Cieszyn. 0̂ł>9c!

G A B IN E T Y  zam knięte do 
śniadań, ko la cy j na kon fe 
re n c je  poleca Restauracja 
,.N iespodzianka“ , K ra kó w .
W iślńa 8. 4034d

M Ó TO C Y KL setka „E x 
press“ , m ęski ro w e r sprze
dam. K atow ice , Szopena 
h r  10/5. 8075g

O K A Z Y JN IE  sprzedam ku
chnię i  szafę. W iadomość 
ChorżÓW, 3 M aja 4ö w 
dzie. 80.-»og

m ieszkanie, łazienką, ga- KOWSCY, B ytom , M yśl: w- 
zem, śródm ieście Zabrza n«1 ca *■ BOOOg
dw upoko jow e lub  pokó j, ł —....- -----------------
kuchn ię  w  K atow icach , j r .  i S KR AD ZIO NO  dokum enty 
C zy te ln ik  K atow ice  „8754“ , 1 m e trykę  Urodzenia. św U - 

3053g : dectwo Sżkoły Powszech- 
.—-—*— <•»-------- w. j ne j w e Lw ow ie . W iśniew-

POSZUKUJĘ l-po icojow egn ^ L ^ ^ 0m4a r* B le,sk0 
miesz&ania iuto po ko ju  w  ’ 49423
K a tow icach lub  oko lic.* I
w a ru n k i wg. żądania, O fć r- , ZAG U BIO N O  leg itym ac ję  
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod zniżkow ą ko  K łow ą  n r '554(1 
„0762“ . 80467 wfydaną przez O ficera,ti

__ __ [D om  W ypoczynkow y

U N IE W A Ż N IA M  w szystkie 
skradzioné dow ody osobi
ste na nazwisko HCczko 
Anna — Św iętochłow ice.

8IMT‘

M IE S Z K A N IE  «-pokojow e | nazwisko Franteowsk* Ht-: ! 
ko m fo rt, Łódź cen trum  na j w eryn . 4057d
K atow ice  zam ienię. O fe rty  — ..... ........*........ ..........-
C zy te ln ik  K a tow ice  pod ZG UBIO N O  ka rtę  rze- 
„Z am ian a “ . 8074ą m ieśln ieżą wydaną przez

M a g is tra t ' m iasta Chorzo- 
, wa na nazwisko S tępn iew - 
| stel Edm und — Chorzów, 
C m entarna 24, 60Ug

r

POKÓJ z osobnym  w e j- i ZG UBIO N O  dnia 5. 7. 48 r. 
ftclem w  S tolarżów ićąch 1 zegarek dam ski z ło ty  , DO- 
dla starszego pana, odstą- x a “ . Uczciwego znalazcę
pię Zgłoszenia: D zie^n ’■ proszę o > vv ' i  za w ynagro \ szawskiej) w yko n u je  czap 
« a iLtr B y tom  --.i dzetiiem . Te l 319 U. Kosa k j z ” r'W ’erzonego i z w ła -

„P A N  aWKii 89«ł2g snego materiału» 8083;*

ODW OŁUJĘ p o d e jrz e li*  
rzucone na ob. W oźniaka 
Jana, zegarm istrza ż G łu 
chołaz o w y ję c iu  kam ien i* 
z zegarka. W yszyński Sta
n is ław . 4O50d

N O W OOTW ARTA pracow 
nia czapek K atow ice. Wo
dna 4 (naprzeciw  kościoła 
M ariackiego 2 dom od W ar
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64^Ladacznicy z zasadami
W ystępy na Śląsku grupy poe- ¡N ie jest bowiem zawodowym  ak-

tycko - satyryczne j pod nazwą 
„Ladaczn ików  z zasadami“ (aluz
ja  do znanej sz tuk i S artre ‘a p. t. 
„Ladacznica z zasadami“ ) spot
ka ły , się wszędzie z dużym  uzna
niem publiczności, k tó ra  pospie
szyła tłum n ie , by oglądać Janusz» 
Minkiewicza, Władysław» Bro
niewskiego, Jana Brzechwę, Ste
fanię Grodzieńską i sym patyczne
go conferenciera Kazimierza Paw  
łowskiego (Kc-nstanty Ildefons 
G ałczyński niestety n ie  przyby ł 
z powodu choroby). Wszyscy ..La
dacznicy“  zaprezentowali się z 
ja k  najlepszej strony, p roduku
jąc  się sw ym i co celnie jszym i u -

torem, a i też nie zdradza w  tym  
k ie ru n ku  żadnych skłonności.

W tych w ięc w arunkach, poza 
na tu ra ln ie  p. Grodzieńską, będą
cą ja k  wiadomo artys tką  te a tra l
ną i p. Paw łow skim , trze j poeci 
i sa tyrycy p rzypom ina li w  swych 
występach trochę tea tr am atorski

A le  ponieważ n ik t  od nich nie 
w ym aga ł ak to rs tw a  i pciniteważ 
wszyscy w idzow ie przyszli w  
pierwszym  rzędzie po to, by nie 
ty lk o  usłyszeć wiersze i w ierszy
k i tych w yb itnych  pisarzy, lecz 
żeby ich na własne oczy zobaczyć 
i przekonać się, ja k  naprawdę np. 
ta k i „M in io “ , czy li Janusz M in -

tw c ra m i. ty lko , że samo w ykona- k iew icz, w yg ląda na scenie, więc 
nie tych co celniejszych u tw orów  j na stronę aktc-rsko-teatra lną w y- 
w  większości w ypadków  nie stało j stępu „Ladaczn ików “  patrzono z 
na rzeczywiście tea tra lne j czy i pobłażliwością, a hucznym i bra - 
choćby estradowej wysokości za- i w am i nagrodzono każdy u tw ó r z 
dania. Już tak  bowiem  niestety I uw ag i na jego kap ita lną  treść, 
jest, że niejeden św ietn ie piszący I Z tego, też ty tu łu  wypada s tw ie r 
nie p o tra fi rów nie  św ieth ie dekla Idzie, że występ „Ladaczn ików “ 
mc.wać, czy też choćby czytać j b y ł imprezą ca łkow ic ie  udaną, 
swoich tych św ietnych u tw orów . I Bolesław Surówka

• < 
M' i f f / n  M « i f ó f p

Cenne pozycje potskiego eksportu
W ar szaw a. C en-n ym 8» rty<k uł em 

eksportowym w Polsce są jajka. 
Najpoważniejszym ich odbiorcą 
jest Wielka Brytania. Ponadto 
wywozimy je do do Czechosłowa
cji, Włoch. Belgii, a w niedalekim 
czasie mamy rozpocząć eksport do 
Francji i Szwecji.

Należy podkreślić, że jeśli cho
dzi o hodowle drobiu w Polsce, 
jest ona bardziej opłacalna, niż w 
szeregu innych krajach, gdzie 
karm i się ptactwo domowe w y
łącznie ziarnem. U nas natomiast 
drób, hodowany w gospodarstwach 
chłopskich, żeruje naokoło obej
ścia, co. rzecz prosta, obniża po
ważnie koszta wyżywienia. Dlate
go też w tak trudnym  jeszcze ro
ku 1946, jeśli chodzi o naszą sy
tuacje gospodarczą i aprowizacyj-

ną, byliśmy w możności wznowić 
wywóz ja j.

Ilość ku r w Polsce, która spa
dla katastrofalnie w czasie wojny, 
wynosiła w r. IMo zaledwie 4,5 
miliona, w roku 1947 podniosła się 
do przeszło 22 milionów. Obecny 
stan szacujemy na ca 50 milionów, 
czyli że osiągnęliśmy, jeśli nie 
przekroczyliśmy, poziom przeddwo 
jenny hodowli. Jest to bezsprzecz
nie duży sukces, do którego w 
znacznym stopniu przyczyniła się 
reforma rolna. Jest bowiem rze
czą wiadomą, że drobny ro ln ik  
zajmuje się chętnie zyskowną 
dian hodowlą zwierząt gospodar
skich, nierogacizny i drobiu.

N a ‘ głowę ludności wybada o- 
czywiście więcej kur obecnie, niż 
to miało miejsce przed wojną. 
Zgodnie bowiem z ówczesnymi

„Tour de
Najszybszy z dotychczasowych

3 )Pologne zdał egzamin
Katowice. Cztery dn i tem u za

kończono w  W arszawie na sta
dionie W ojska Polskiego, d rug i a 
w  kole jności siódmy „W yścig 
Dookoła P o lsk i“ . Pod względem 
propagandy sportu kolarskiego 
„T o u r de Pologne", co zgodnie 
podkreśla ją wszyscy za.wodnicy 
ja k  i k ie row n icy  ekip zagranicz
nych, spełn i! w  stu procentach 
swoje zadanie.

K ie ro w n ik  ek ipy szwedzkiej, p. 
Soensrecsson powiedział:

„Organizacja waszego wyścigu 
była tak wspaniała, że w przy
szłym roku zastosujemy szereg 
szczegółów organizacyjnych u 
Was podpatrzonych. Chciałbym 
by „Wyścig Dookoła Szwecji“, byl 
pod każdym względem podobny 
do polskiego“.

W yścig w zbudził o lbrzym ie za
in teresowanie wśród społeczeń
stwa, o czym świadczą na jlep ie j 
niezliczone tłu m y  publiczności na 
trasie .wyścigu oraz prawdziwy' 
deszcz nagród, k tó ry  spadał na za
w odn ików  po każdym  etapie.

Także pod względem sportowym  
„T o u r de Pologne" spe łn ił swe za
danie.

Po pierwsze dał możność na
szym kolarzom  zetknięcia się z j

organizacyjny i sportoiny

zaw odnikam i zagranicznym i, szcze I defektów

Pietraszewski, drugi w „Tour de 
Pologne", naprawia jeden z w ielu

Fo t. Cz. D a tka

golnie szwedzkim i, k tó rzy  po raz 
p ierwszy s ta rtow a li w  Polsce. Dał 
rów nież możność zademonstrowa
nia naszej tężyzny fizycznej.

„P rzepedalowanie“ jedenastu 
etapów o łącznej długości 1.939 
km . świadczy o tym , że zaw odni
cy w ło ży li w  ten wyścig nie t y l 
ko swe um iejętności, ale także 
nadzwyczajną am bicję i samoza
parcie siebie. N ie jednokro tn ie  
poszczególni kolarze spędzali noce 
w  szpitalu, aby móc w  dalszym 
ciągu startować. Poza tym  defek
ty. k tó re  przekreśla ły n ieraz moż
ność zajęcia dobrego miejsca, nie 
p o tra fiły  złamać ich żelaznej w o li.

Na specjalną pochwałę zasłu
guje tu ta j najm łodszy ko larz  w a r
szawski K ró liko w sk i, k tó ry  n ie
je d n o k ro tn i«  nosił się z zam ia
rem  w yco fania się z biegu, ale 
trzym a ł się do końca i w  efekcie 
przy jechał do W arszawy jako 
ósmy a w  ogólnej p u nk tac ji za
ją ł dziewiętnaste miejsce.

Tegoroczny „T o u r de Pologne“ 
by l bardzo ciężki o czym św iad
czy fak t, że na siedemdziesięciu 
dwóch zawodników, k tó rzy  roz
poczęli wyścig ukończyło go trzy -

Czyżbp zm ierzch Parkera?

Sturgess bife mistrza USA
Dublin. W  Du

blinie odbyło się 
spotkanie teniso
we między angiel 
skim międzynaro
dowym klubem te 

nisowym, a m iej
scowym „Fitz W il- 
!ian Club“, które
go honorowym 
członkiem jest 
pierwsza rakieta  
Am eryki oraz 
mistrz Francji i 
Bélgïi Frank P ar
ker.

W  ramach tego 
meczu Parker zo
stał niespodziewa
nie p o k o n a n y  

przez, południowego Afrykańczyka 
Sturgessa w stosunku 9:7, 3:6, 0:6.

Radzlo mistrzem juniorów 
w tenisie

Warszawa. Na . korcie central- 
ńym WKŚ. „Legia“  odbyło się we 
w torek finałowe spotkanie w grze 
pojedynczej i podwójnej o mistrzo
stwo Polski w konkurencji ju n io 
rów.

W finale gry pojedynczej spot
ka li się zeszłoroczny m istrz Pol
ski Kud lińsk i i Radzlo (obaj „L e 
gia" — Warszawa). Zwyciężył Ra- 
dzio, bijąc obrońcę ty tu łu  K u d liń 
skiego w  stosunku 6:2, 6:4.

M istrzostwo w  grze podwójnej

O Berno. Rozegrany po raz trze
ci fina łowy mecz piłkarski o pu
char Szwajcarii pomiędzy Chaux 
de Fonds i Grenchen przyniósł osta 
teczne zwycięstwo Chaux' de Fonds 
W stósunku 4:0.

zdobyła para warszawskiej „Le - I Chrostem („Cracovia“ ) i K w ia t- 
g ii“ : Radzio — Kudliński, odno- kiem („Legia“ ) w stosunku 6:3, 
sząc zdecydowane zwycięstwo nad ' 6:0.

N ajb liższe  p la n y  naszych tenisistów

Jugosławia —  Polska w Warszawie
Warszawa. Polski Związek Teni

sowy otrzymał depesze, z Bialo- 
grodu, że we czwartek przybędą 
do Warszawy tenisiści jugosłowiań-

Unieważnienie rozgrywek 
finałowych o mistrzostwo 
dolnośląskiej klasy „A“

Warszawa. De 
eyzją Zarządu 
PZPN unieważ 
nione zostały 
rozgrywki fina 
stwo klasy „A“ 
łowe o r .istrzo i—
Dolnego Śląska. Jednocześnie Za
rząd PZPN polecił rozegrać pono
wnie spotkanie mistrzowskie, do
puszczając do grupy finałowej i  
„Burza" (Wroeław), „Pafawag“ 
kluby: OM TU R  (Jelenia Góra), 
(Wrocław) i „Polonia" (Świdnica).

Wymienione drużyny rozegrają 
między sobą po jednym meczu, a 
wyłoniony mistrz grać będzie w 
I I I  grupie rozgrywek międzyokrę- 
gowycli o wejście do Ligi. - Tym  
samym anulowano rozegrane do
tychczas mecze: „Pafawag“ — 
„Gwardia“ (Szczecin), „Pafawag“ 
— „Radomiak“ oraz odwołano 
przewidziany na dzień 11 bm. 
mecz „Pafawag“ — „Ostrowiec“.

scy na mecz międzypaństwowy z 
Polską. Ekipa ' jugosłowiańska, l i 
cząca 6 osób, przy.iedzie w swym 
najsilniejszym składzie z Miticem 
i Palladą na czele.

Spotkanie międzypaństwowe Pol
ska — Jugosławia odbędzie się w 
dniach 9 do 12 bm. na korcie cen
tra lnym  „L e g ii“ w Warszawie. Po 
meczu w Warszawie tenisiści jugo
słowiańscy rozegrają jeszcze w Pol
sce prawdopodobnie 2 spotkania.

Rewanżowy mecz międzypaństwo
w y rozegra Polska z Jugosławią w 
pierwszej połowie września w Bia ło- 
grodzie. *

Czołowi tenisiści Polski: Jędrze
jowska, Skonecki, Kończak i Beł- 
dowski wyjadą w  przyszłym ty 
godniu do Sztokholmu, celem wzię
cia udziału w międzynarodowych 
mistrzostwach Szwecji. Mistrzostwa 
te roze|rane zostaną w Bastad w 
czasie od 19 do 25 lipca.

W tydzień później, w dniach 30 
i 31 bm. oraz 1 sierpnia odbędzie 
się w Sztokholmie międzynarodowe 
spotkanie Warszawa — Sztokholm. 
Po zeszłorocznej porażce drugiej 
reprezentacji w stosunku 1:6, Sztok
holm ma wystąpić tym razem w 
swym najsilniejszym składzie z 
Rergełińem i Johanssónem na 
czele.

Na mecz rewanżowy przyjadą 
Szwedzi do Warszawy pod koniec 
września.

dziestu. M im o to b y ł cin „na jszyb
szym“ ze wszystk ich dotychcza
sowych. gdyż przeciętna szybkość 
wynosiła 33,060 km/godz., a na 
ostatn im  etapie Łódź — Warsza
wa osiągnięto nawet 41.2 km/godz.

Mime, naprawdę ciężkich w a 
runków , zwycięzca „T o u ru “  W ó j
cik. zwycięzca z roku  1933 L ip iń 
ski, w ie lo k ro tny  m is trz  Polski 
Targoński i rep rezentacyjny ko
larz P olsk i S tarzyński, ośw iad
czy li w  Warszawie, że od ju tra  
mogą przejechać tę trasę na „od_ 
w y r tk ę “ .

Po raz p ierwszy w  dziejach te 
go wyścigu zdarzyło się, że zw y
cięzca i zdobywca drugiego m ie j
sca w  ogólnej k la s y fik a c ji w  ta 
k ie j kole jności p rzy jecha li na 
metę ostatniego etapu.

Nie m n ie j godną podkreślenia 
rzeczą jest koleżeństwo, k tó re  ce
chowało naszych ko larzy. N a jle 
p ie j świadczą o tym  słowa zw y
cięzcy W acława W ójcika, k tó ry  
pow iedzia ł: „Jestem szczęśliwy, 
że udało m i się przełamać tra d y 
cję. Jestem pierwszy ze zw ycięz
ców „T o u r de Pologne“ , k tó ry  
w yg ra ł ostatn i etap. Czuję się zna 
kom icie. W dzięczny jestem P ie- 
traszewskiem u za pomoc w  uzy
skaniu doskonałego czasu na tra 
sie Łódź —  Warszawa. 100 km  
prze jechaliśm y przecież w  2 go
dziny i 30 m in u t. To, rzadko się 
rob i na wyścigu jednorazowo, a 
nie na ostatn im  etapie praw ie 
dw utygodn iow ej h a ró w k i“ .

Na zakończenie w a rto  wspom 
nieć o organizatorach, k tó rzy  ca
ły m  sercem oddali się sprawie, a 
w  szczególności o duszy wyścigu, 
dyr. Kobusie o k tó rym  pow ie
dziano, że nie b y ł to „T o u r de 
Pologne“ , a „T o u r dyrek to ra  K o 
busa“ .

F a k t przyw iązania do te j im pre 
zy tak  bezpośrednich uczestni
ków , ja k  i organ izatorów  został 
nam acalnie zadokum entowany, 
gdy słowa dyr. Kobusa w ypow ie 
dziane po osta tn im  etapie „Z oba
czymy się wszyscy w  przyszłym  
roku  na „ V I I I  W yścigu Dookoła 
P o lsk i“  w yw o ła ły  radość i zado
wolenie u jednych i drugich.

danymi statystycznymi, Polska, z 
ilością 1.48 kury, przypadającą na 
jednego mieszkańca, wyprzedzała 
jedynie Finów, Niemców, czy 
Szwajcarów. Natomiast już na 
Węgrzech przypadało na głowę 
ludności 3,21 kury, w Holandii — 
3.30, w Danii aż — 7.65, Obecnie 
dorównywujemy pod tym  wzglę
dem przedwojennej Belgii i Fran
cji.

Musimy wspomnieć, że eksport 
ja j z Polski, których w r i 1938 
wywieźliśmy około 500 milionów, 
czy jak podaje „M ały Rocznik 
Statystyczny“ , 29 tys. ton, stano
w ił poważną pozycję w naszym 
bilansie handlowym, bo 3,3 proc. 
całej wartości- wywozu, t j, 29 m i
lionów zl przedwojennych.

Po wojnie, po więcej, niż skrom 
nej próbie wznowienia eksportu, 
uczynionej w r. 1946, już w roku 
następnym Wywieźliśmy prawie 
50 m ilionów ja j, a w roku bieżą
cym liczbę tę zwiększamy w 
czwórnasób, t j. do 200 milionów.

Są wszelkie dane, że jest to cy
fra realna, która nie skrzywdzi 
kensumeji, ale pozwoli nawet na 
zwiększenie je j w stosunku do o- 
kresu przedwojennego. Wzrost 
spożycia jest zresztą w t\'m  w y
padku pożądany. Jeśli weźmiemy 
np. ,pod uwagę budżety rodzin 
pracowniczych, to spożycie ja j na 
jedńostlkę konsumcyjną było sto
su,okowo u nas najniższe. I tak, 
kiedy w  ¡Polsce wypadało rocznie 
ledwie 3,2 ja ja na członka rodziny 
robotniczej — to już w Bułgarii 

4.1. w .Niemczech — 8,7, w Cze
chosłowacji — 9.6, w Belgii — 11,9, 
w Szwecji — 12,9. A przecież ja j
ko, mimo znacznej zawartości wo
dy — to produkt zdrowy, zasob
ny w białko, tłuszcz i sole mine
ralne. o wysokiej wartości kalo
rycznej:

Słowem i w tej dziedzinie, jak i 
w w ielu innych, musimy godzić 
potrzeby rynku wewnętrznego z 
niepodlegającymi dyskusji potrze
bami eksportu. tego eksportu, 
k tóry przecież dostfhfcza nam w 
zamian niezbędnych dla odbudo
wy kra ju  i koniecznego zwiększa
nia produkcji przemysłowej, ma
teriałów inwestycyjnych.

Oczywiście zorganizowanie eks
portu ja j, wymaga wielu w ys ił
ków, zarówno hodowcy, jak  i eks
portera, jako, że nie każde ja jko 
można zakwalifikować do wywo
zu. Jajo, wysyłane za granicę, mu
si odpowiadać określonym warun
kom, zarówno jeśli chodzi o ja 
kość, jak i wielkość. Odbiorca 
pragnie, zresztą słusznie, otrzy
mywać za swoje pieniądze solid
ny towar. Dlatego też hodowcy 
drobiu,, przy zakupach ja j ekspor
towych, otrzymywać będą specjal

ną premię, za dostarczanie ja j, od
powiadających określonym nor
mom standardowym.

Można jeszcze dodać, że spół
dzielczość mleczarsko - ja j czarska 
podjęła obecnie na dużą skalą za
krojoną akcje, zmierzającą do po
prawy stanu hodowli drobiu w 
kraju. W ramach Samopomocy 
Chłopskiej powstało Zrzeszenie 
Hodowców i Producentów D ro
biu, posiadające swoje komórki 
organizacyine wojewódzkie, po
wiatowe i miejskie. Chodzi m. in. 
i o to, aby rolnik-hodowca, u trzy
mując łączność z organizacjami 
zbylu, wiedział o stawianych mu 
wymaganiach, aby m ia ł możność 
osiągnięcia zą swój wysiłek moż
liw ie  najwyższej ceny.

Trzeba stwierdzić, że w tej dzia
dzinie naszego gospodarstwa na
rodowego, dziedzinie mającej po
ważny wpływ  na wzrost zamożno
ści wsi polskiej, jesteśmy na do
brej drodze.

( K n )

TO NIE DESZCZ ZAWINIE!
-4- Co za stra ta ! Przez, te de

szcze, już pleśnieją moje kon 
f itu ry !

— To nie dlatego. Trzeba je 
było  przyrządzić według prze
pisów
„PO R A D N IK A  NA C O D ZIE N “
(M ody i Życia Praktycznego)
„ P rz e tw o ry  ow ocow e**

Cena 50 zł. 25

W n ív n U ñ
P IĄ T E K , 9 L IP C A

5.57 S y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji.  3.0A 
S yg n a ł czasu, p o b u d ka  m ło d z ie żo w a , 
fi.05 G im n a s ty k a . 6.15 D z ie n n ik . 6.39 
M u z y k a . 6.50 P ro g ra m  d n ia . 7.00 S k ró t 
w ia d o m o śc i. 7.05 D. c. m u z y k i.  7.20 
P o gadanka . 7.30 D. c. m u z y k i.  8.20 
O d c in e k  p o w ie śc i. 8.35 M u z y k a , 3..“ 5 
In fo ra m c je  o gó ln o p o ls k ie . 9.00 S k rz y ń  
ka  P C K . 9.10 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u .
9.15 L e k c ja  ję z y k a  czeskiego . 11.57 
S yg n a ł czasu i  h e jn a ł. 12.04 D z ie n n ik
12.25 P o p u la rn e  u tw o ry  w io lo n c z e lo 
we. 12.45 P o ra d n ik  d la  w s i. 12.00 M u 
zyka  o b ia d ow a . 13.45 IV  a u d y c ja  7 
c y k lu  ..K o m p o z y to r ty g o d n i?  -. ' 
L e k c ja  ję z y k a  czeskiego . 14.45 M u z y 
ka p o p u la rn a . 14.50 P ogadanka  L ig ł  
K o b ie t. 15.00 In fo rm a c je  P o ls k i po 
łu d n io w e j.  15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y .
15.25 K o m u n ik a ty .  15.30 P ogadanka . 
15.45 M u z y k a  le k k a . 16.00 D z ie n n ik . 
16.30 M u z y k a . 16.45 A u d y c ja  d la  ch o 
ry c h . 17.00 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y .
17.15 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra 
cy . 18.05 W  ta n e czn ym  ry tm ie .  19.00 
Á u d v c ja  O rg a n iz a c ji .S łużba Polsce*' 
19.10* P o g ád á nka . 19.15 K o n c e r t s y m 
fo n ic z n y . 2130 D z ie n n ik . 22.00 M uzyk.* 
22.50 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 22.55 M u 
z y k a . 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23 13 
M u z y k a  taneczna . 23.20 P ro g ra m  ns 
dz ieh  n as tę pn y . 23.30 H y m n  k o n ie *  
a u d y c ji .

Cracovia-ZZK (Poznań) 3:1 (2:1)
K r a k ó w  (teł. wł.). Bramki I zagrała dobrze, specjalnie po prze 

strzelili dlá C r a c o v i i :  Radoń 
w 13 min. Różankowski w  18 min. 
i Sobkowiak w i  min. po prze
rwie samobójczą; dla Z. Z. K.
Bednarek w 41 min. po przerwie.

Występ Z. Z. K . ściągnął dość 
dużą ilość publiczności. Po sła
bej grze Cracovii z Polonią By
tom liczono się nawet z jej prze
graną. Drużyna krakowska zro
biła jednak milą niespodziankę,

„Tour tle Pologne“ —  dla filatelistów
Podaw aliśm y ju ż . że z okazji 7 W y- I d a tow n ik iem  w dniu rozpoczęcia W y 

ścigu Dookoła Polski ,,Taur de Po- i ścig u.
logne) urządzonego przez Prasę S pól- ! Cena jednego karnetu  lub koperty  
dzielni W ydaw n iczej „C zyte ln ik**. I z odbiorem  na m iejscu wynosi 100 zł.
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Poczta Polską w ydala I znaczki .» 
w artości zl. :i fi, 15.

Dla celów fila te lis tycznych  wydano  
k arn e ty  z w inietą Wyścigu, gdzie bę
dą nakle jane znaczki kasowane  
w szystkim i stem plam i poczt... w k tó 
rych są ętapy Wyścigu.

N iezależnie  od karnetu  wydano ko 
perty  z w in ie tą  W yścigu, gdzie będą 
kasowane 3 znaczki okolicznościowym  
Koszt przesy łk i pocztowej listem  po-

» y no si zl. 50 —ieconym  dr* ii) «./.i 
pow yżej 10 <vzt. zi. i(W.

Zam ów ien ia  należy nadsyłać pod 
adresem „C z y te ln ik a “ . W arszawa, ul. 
Daszyńskiego 1« —- Kom itet, O rgan i
zacy jny  Tour de Pologne z jednocze
snym w płaceniem  pieniędzy na Nnoto 
PK O  r. T 7561.

W ysyłka karne tów  odbędzie się w 
kolejności o trzym anych  zam ówień.

rwie.
Parpan pozostający początko

wo raczej w tyle wysunął się pu 
przerwie do przodu.

Cracovia może zawdzięczać u- 
zyskanie zwycięstwa raczej szczę
ściu.

W 7 minucie gry rezerwowy 
Gołębiowski zastąpił bramkarza 
Tomiaka, który po zderzeniu *  
Rożankowskim musiał opuścić 
boisko.

W drużynie poznańskiej dobry 
był atak, specjalnie Białas i Anio
ła, lecz za mało strzelał; obrona 
i pomocnicy grali dobrze i szyb
ko.

W drużynie» Cracovii — atak 
słaby, w pomocy dobry Parpan.

Sędziował p. Warzecha. Pu» 
bliczności około dziewięciu ty
sięcy.

Przerwa w razpfwlach
lig o w yc h

W » t * M  w a. — Zarząd PZPV  
postanowił zarządzić przerwę dla 
zawodników klasy państwowej w 
dniach 12— 30 lino» br. Zarządze
nie to zostało wydane celem da
nia wypoczynku graczom klasy 
państwowej.

*

W a r s  ■/. a w a. Podczas wysta
wy Z. O. w e  Wrocławiu w  dniu 
%% bm. odbędzie się międzypań
stwowe spotkanie piłkarskie re
prezentacji juniorów Polaki i Cze
chosłowacji.

Redaguje: K d legtum  Redakcyjne. Redakcja. Katow ice, u l. M łyńska I  tel ce n tra li Spółdz. W yd. „C z y te ln ik "  503-73 w ew nę trzny: sekre ta ria t <101. k ro n ika  003 te le fon nocny OflS, w yd „W ie czó r" 006 dzlat sportow y 00v £
naczelny re dak to r 311-84 — Rękopisów nadesłanych nie zwraca slą. — P rzy jm ow a n ie  stron m iędzy godz. 11 — 13 codzienni«. -  A dm in is trac ja  W ydaw n ic tw : Katow ice ul M łyńska 9 tel. w ew nę trzny: k ie ro w n ik  oov g 
dział prenum era ty oOą — Prenum erata miesięczna z odbiorem  na m ietscu w Katow icach 120 zl — i hrzesytką poczt i"S zł -  t  odnoszeniem , 0 nom u no ?! PKO Katouacę t r I -4.060 -  D rta ł Ogłoszeń: Katow ice ul. * Maja. 12 
te l. wewn, 0?, — PKO K atow ice  tlI-4835, — Za dział ogłoszeń r e fU k d i  n i»  bierze odpow iedziątnoscl. W ydawca: „C Z Y T E L N IK '- Katow ice, uL 8 M a j*  12, D ru k ; D ruka rn i»  N i  ». Śó. ..C zy te ln ik " k * utarto*, ul. a Mata ¡2, tel, wewn. 08


